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CZEŚĆ URZĘDOWAL L

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 29 sier­
pnia b. r. zezwolić najłaskawiej, aby radcy 
krakowskiego wyższego sądu krajowego, F ra n ­
ciszkowi S t r z e c h  o w s k i  e m u  z powodu 
przeniesienia go na w łasną prośbę w stan 
stałego spoczynku, wyrażone zostało najwyż­
sze zadowolenie w uznaniu przeszło 50-le­
tniej wiernej i pożytecznej służby.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 28 sier­
pnia b. r. nadać najłaskawiej sędziemu po­
wiatowemu w Brodach, Franciszkow i Ż e le s -  
k i e m u ,  ty tu ł i charakter radcy sądu krajo- 
jowego z uwolnieniem od taksy.

C o n r a d - E y b e s f e ld  w. r.

O b w i e s z c z e n i e  m i n i s t e r s t w a  r o l ­
n i c t w a  z 26 lipca 1881 

o przeniesieniu siedziby urzędowej galicyj­
skiej dyrekcyi domen i lasów z Bolechowa 

do Lwowa.
N a mocy Najwyższego zezwolenia z 

23 lipca 1881 roku siedziba urzędowa ga­
licyjskiej dyrekcyi domen i lasów w Bole­
chowie przeniesiona zostaje z dniem 1 paź­
dziernika 1881 r. do Lwowa.

F  a 1 k e n  h a y n  w\ r.

M inister i kierownik m inisterstw a spra­
wiedliwości zezwolił radcy sądu krajowego 
Stanisławowi S a m o l e  w i c  z o  wi  w Złoczo­
wie przenieść się do sądu krajowego we Lwo­
wie i m ianow ał radcam i sądu krajow ego: 
zastępcę prokuratora państw a Jan a  M a 1 a r- 
k i e w i c z a z Przem yśla w Stanisławowie, 
sędziego powiatowego Juliusza P i ą t k o w ­
s k i e g o  z Bełza w Tarnopolu, sędziego po-
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V.
(Ciąg dalszy.)

Przez całą drogę do owego lasu Alfred 
był m ilczący; widocznie irytow ały go złośli­
we uwagi panny L u d w ik i, a nie mógł prze­
ciw niej mówić, żeby jej w złem świetle prze- 
demną nie wystawiać.

Obejrzeliśmy las dobrze już przecięty, 
jednak mający jakąś wartość w Dychawicy ; 
ma więc Ludwika racyę, że sprzedaż tego ka­
w ałka wielką krzywdę wyrządzi majątkowi, 
tem bardziej, że ziemia pod nim  licha, a po- 
zycya górzysta i niezdatna pod uprawę. Po­
wiedziałem to wszystko A lfredow i, powie­
działem rów nież, że drzewo zdatne tylko na 
sążnie, materyałowego bardzo mało.

— W ięc jak  sądz isz , co wart jest 
morg ?

— Czterdzieści do pięćdziesięciu sążni 
najwyżej da się wyrąbać z morga i wybrać 
kilkanaście b e lek , a za to młodzież, która 
bardzo pięknie zarasta, zniszczy się na nic.... 
Dlatego radzę, daj pokój sprzedaży. ..

— W ięc kup Dychawicę ! — mówi na 
seryo. —  Potrzebuję w tych czasach pienię­
dzy na inne przedsiębiorstwa, do których się 
zaangażowałem.. .

— Czy ty żartujesz , czy o drogę py­
tasz ? — mówię, patrząc mu w oczy. — Za 
cóż ja mam kupować twój m a ją tek , czy za 
tych dziesięć palców ?...

— Skończ z Ludwiką, a będziesz miał. 
W ierz m i , Dychawica jest ładna majętność, 
ale ja  już jestem  nią znudzony.... Co do Lu-

wiatowego Longina R o ż a n k o w s k i e g o  z 
Sokala w Złoczowie i sekretarza rady lwow­
skiego sądu krajowego Oswalda M o c h n a ­
c k i e g o  we Lwowie.

Dnia 2 września 188 i wydany i rozesła­
ny został w c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt XXXVII dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 89. Obwieszczenie ministerstwa rolnictwa 

z 26 lipca 1881 o przeniesieniu dyrekcyi 
domen i .asów z Bolechowa do Lwowa. 

Nr. 90. Obwieszczenie ministerstwa obrony kra­
jowej i ministerstwa skarbu z 8 sierpnia 
1881 o przydzieleniu gminy Flitsch do 
I klasy kwaterunkowej taryfy czynszowej. 

Nr. 91. Obwieszczenie ministerstwa skarbu i 
handlu z 22 sierpnia 1881 o ustanowie­
niu poborowego urzędu cłowego wVodizza 
i zniesieniu urzędu cłowego w Preinada 
w Dalmacyi.

Nr. 92. Reskrypt ministerstwa skarbu z 25 
sierpnia 1881 w sprawie szacowania przed­
miotów danych w zastaw za podatek od 
wódki.

Nr. 93. Rozporządzenie ministerstwa sprawie­
dliwości z 29 sierpnia 1881 o wykona­
niu traktatu legalizacyjnego z Niemcami 
zawartego.

CZEŚĆ KIEURZEDOWA
Ltvów, 3 września.

Polityka wschodnia Anglii przed­
stawia się dotąd w świetle niepewncm. 
Wszystko co dyplomacya angielska na 
półwyspie bałkańskim podejmie, albo 
skierowane jest wprost przeciw Turcyi, 
albo przynajmniej nosi charakter ży­
czliwej neutralności wobec agressywnej 
tendencyi Rossyi i żywiołów stanowią­
cych jej straż przednią. Ciągle jeszcze 
polityka angielska nad Bosforem spra­
wia to wrażenie, jak gdyby Gladstone

d w ik i, trzeba się tylko zakręcić dobrze a 
pójdzie za ciebie.... Tylko śmiało, nie jest 
ona tak straszną, jak  się wydaje — a ty je ­
steś mężczyzna przystojny.... umiesz się po- 
podobać....

— Zlituj s ię , do czego to podobne.... 
Ani myślę o te m ! Ona potrzebuje nie takie­
go męża jak ja, a na mnie sprawia wrażenie, 
jakbym  sobie lód przykładał do piersi....

— Zostań jeszcze z tydzień u nas a 
zobaczysz, że to się zmieni. J a  pod tym wzglę­
dem mam swoją praktykę, i wiem, że L u­
dwika umyślnie pozuje na oryginalność....

— Zostać mogę, bo mam urlop dłuż­
szy i dobrze mi u was.

— Ale jeżeli się z nią ożenisz, kupicie 
Dychawicę?

—  Proszę cię, nie rachuj na to....
— Swoją drogą ja  zaczekam z lasem 

do twego wyjazdu.

VI.
Zostałem tedy w Dychawicy, ale chęć sta­

rania się o względy p. Ludwiki zupełnie mnie 
opuściła. Gospodarz po całych dniach zajęty 
był konferencyą z żydami, którzy prawie nie 
wyjeżdżali z Dychawicy. Przytem  i dawny 
hum or i rezolutność jakoś go opuściły, a n a ­
tomiast wszystko drażniło, szczególniej jeżeli 
ktoś żądał od niego pieniędzy. Nie chcąc mu 
się narzucać swoją osobą, włóczyłem się po 
całem gospodarstwie i chociaż bardzo mało 
zDam się na tem, dostrzegłem jednak , że tu 
panuje prawdziwy chaos. Wszędzie mnóstwo 
porozpoczynanych robót niby to melioracęj- 
nych , a nic nie skończone i jak się należy 
przeprowadzone. Tu jakieś kopią się rowy po 
łą k a c h , u m łyn s to i, z powodu przeróbki 
całego mechanizmu wewnętrznego, tu się szla­
mują kanały, tam gromadzą i przyrządzają 
komposty, tu jakieś pola doświadczalne, a 
wszystko bez ładu i składu.....

marzył o pozbyciu się Turcyi z Euro­
py i chętnie przyczynić się chciał do 
tego dzieła. Natomiast nieproszoną a 
bardzo energiczną orędowniczką praw 
sułtana staje się Anglia tam, gdzie pra­
wa te są illuzoryczne i polegają na no- 
minalnem a raczej trądyeyjnem tylko 
zwierzchnictwie sułtana. W Egipcie i 
Tripolis Anglia staje po stronie Turcyi 
a nawet w sprawie tunetańskiej ścią­
gała na siebie często podejrzliwość i 
niechęć Francyi za popieranie preten- 
syj stambulskich. Wypływałoby z tego, 
że Gladstone nie widzi nic złego w pa­
nowaniu Rossyi na Wschodzie, a nato­
miast nie chciałby dopuścić Francyi 
lub. Włoch do udziału w ewentualnej 
spuściznie po dogorywającem państwie 
ottomańskiem. Byłaby to antyteza po­
lityczna całej dotychczasowej akcyi 
Anglii w sprawie wschodniej.

Trudno odgadnąć rachubę Glad- 
stona, ale to wydaje się wprost nie- 
podobnem, aby po upadku Turcyi An­
glia zapewnić sobie mogła stanowisko 
korzystniejsze od dzisiejszego. Rząd 
turecki stosował się do woli i interesów 
Anglii niewolniczo, wysługiwał się jej 
zawsze, nawet wtedy, gdy nieoficyal- 
na Turcya oburzona była na W. Bry­
tanię jako zdeklarowaną przyjaciółkę 
Rossyi. Wszystko więc zdaje się prze­
mawiać za tem, że chociażby Anglia 
pogodzić się już miała z upadkiem Tur­
cyi nieuniknionym, to zawsze zależy 
jej pewnie na jak najdłuższem prze­
wlekaniu agonii wśród sytuacyi tak 
krytycznej dla swoich interesów. Ze 
agonia państw trwać może długo, na­
wet wtedy, jeżeli ją wszyscy skrócić 
pragną, tem dłużej zaś, gdy kto silny 
ją podtrzymuje, na to historya wiele 
dostarcza przykładów. W przewlekaniu 
katastrofy nad Bosforem Anglia nigdzie

W ogrodzie mnóstwo kopaniny i sadze­
nia nowych drzew, w oborach próby z ró- 
żnerni gatunkam i bydła, w owczarni toż sa­
mo z krzyżowaniem owiec — a w polu, cho­
ciaż na oko uprawa porządnie w yg ląd a , to 
jednak na zagonach więcej perzu niż pszeni­
cy. Jednem  słowem dyletantyzm  i fantazya 
na każdym kroku , system u żadnego, wszy­
stko zkądś , gdzieś połapane — a takie rze­
czy dobrze kosztują i w rezultacie żadnej ko­
rzyści nie przynoszą. Parę razy próbowałem 
zaczepić Alfreda w tej materyi, czyniąc bar­
dzo oględne u w a g i, lecz tak mię zagadał, 
że ja  się na tem nie znam , że to są rzeczy 
konieczne, doświadczeniem sprawdzone i w 
przyszłości korzystne, że myślę sobie : „a mo­
że ma racyę" —  i dałem pokój.

Sama pani wstaw ała dopiero o jedena­
stej lub później , a widzialną była przy obie- 
dzie. Co zaś do panny Ludwiki, tę spotyka­
łem częściej, ale ju ż .d o  rozmowy nie przy­
chodziło. Z balkonu mego pokoju doskonale 
mogłem obserwować przez otwarte okno, 
co się dzieje w mieszkaniu dzieci państw a 
Alfredów i rzeczywiście nie mogłem się wy- 
dziwić szczególniejszej troskliw ości, z jaką 
Ludwika chodziła około tych biednych i za­
pomnianych istot. Co lano  sama nacierała je 
zimną wodą , ubierała , czesała , uczyła pa­
cierza, karm iła i wynosiła do ogrodu, sadza­
jąc w piasku. Dwadzieścia razy przynajm niej 
na dzień zaglądała do n ic h , strofowała słu ­
żącą, a mimo że jest prędkiego tem peram en­
tu i że dzieci płakały nieustannie, ani razu 
nic dostrzegłem  najm niejszego z jej strony 
zniecierpliwienia się ; przeciwnie, traktow ała 
je z możliwą delikatnością i wyrozumieniem.

Przyznaję, że to mi się bardzo podoba­
ło po pannie Ludwice, bo oznaczało, że ma 
charak ter i jak  chce, może być nie tak szor­
stką , jak naprzykład w obejściu z Alfredem 
i ze mną. W idocznie nie podobały jej się pla­
ny nasze co do m ałżeństw a, i umyślnie da­
wała nam  to poznać. A w tem przekonaniu

nie natrafi na kontrakcyę z wyjątkiem 
jednej Rossyi, która niezawodnie w tej 
chwili także nie pragnie przyspiesze­
nia stanowczych wypadków, aie jeżeli 
ochłonie z katastrof wewnętrznych i 
zabezpieczy dostatecznie porządek spo­
łeczny, pewnie nie poprze żadnego mo- 
ratoryum politycznego.

Na kontynencie w najgorszych 
nawet czasach, kiedy Gladstone dopu­
szczał się ekstrawagancyj russofilskich, 
nie wierzono n igdy , żeby Anglia mo­
gła w chwili stanowczej stanąć po 
stronie m ocarstwa, które zagraża jej 
jawnie i groźnie na punkcie najdrażli­
wszym, t. j. w panowaniu indyjskiem, 
kiedy tymczasem żadne państwo za­
chodnie nie wchodzi w kolizyę z ko- 
lonialnemi interesami W. Brytanii. Tem 
mniej zrozumiałą jest dzisiejsza nieuf­
ność Anglii wobec Francyi i dalsza 
przychylność dla Rossyi po ostatnich 
mowach kilku głównych satellitów 
Gladstonea, którzy stanowczo odwołali 
wszystkie dawne rekryminacye prze­
ciw Austryi i zdawali się zapowiadać 
wyraźnie zwrot ku kierunkowi lorda 
Beaeonsfielda. Wszystkie rachuby pod 
tym względem zawiodły. Ze Gladstone 
ostygł znacznie w swoich zapałach 
russofilskich. to jest faktem niezaprze­
czonym, ale że nie zrobił dotąd kroku 
wyraźnego ku naturalnej, tradycyjnej 
polityce brytyjskiej na Wschodzie, mia­
nowicie nad Bosforem, to także nie 
ulega wątpliwości. Także na opinii 
publicznej w Anglii przerachowano się 
powszechnie, bo przed rokiem już 
zdawało się, że nie zniesie ona długo 
Gladstonowskiej słabości dla Rossyi i 
politycznie zrehabilituje program lorda 
Beaeonsfielda. Być może, że trzeba na 
to dłuższego jeszcze czasu; osoby pa­
trzące z bliska na stosunki zapewniają

utw ierdziła mnie jeszcze następująca okoli­
czność. W pierwszą niedzielę po moim przy- 
jeździe zebrało się kilka osób z sąsiedztwr 
w Dychawicy. Pomiędzy innem i była i owa 
pani Jezierzyńska , naśladująca panią Alfre- 
dowę, z kuzynem swoim młodym dzierżawcą, 
jak  się zdaje, aspirantem  do rączki panny 
Ludwiki.

Młodzieniec ten, wysoki blondyn, przy­
jemnej powierzchowności, tak widocznie n ad ­
skakiwał pannie, z taką poufałością pom agał 
jej przy nalewaniu herbaty  i tak żartował 
swobodnie, że zdawało mi s i ę , m usiał mieć 
pewne prawa do tego, skoro panna Ludwika 
nietylko się nie gniew ała , lecz owszem roz­
m awiała z nim  żywo. pozwalała się prow a­
dzić pod rękę w ogrodzie i słuchała z uśm ie­
chem banalnych opowiadań o różnych fi­
glach i niegrzecznościach wyprawianych przez 
niego i jego przyjjaciół obywatelskich damom na 
jakim ś balu składkowym w miasteczku. Zau­
ważyłem wreszcie i to, że tym razem  moja 
surowego oblicza kaznodziejka ubraną była 
bardzo starannie w owej jedwabnej "sukni 
w p a sk i, w k tó re j, zgodnie z zapewnieniami 
Alfredowej , było jej rzeczywiście do twarzy....

Okoliczność ta , przyznaję , trochę po­
drażniła moją ambicyę i powiedziałem sobie, 
że tej komedyi ze mną nie daruję. Przez cały 
wieczór nie zbliżyłem się do niej ani razu, 
lecz udając niezmiernie zajętego rozmową Al­
fredowej z panią Jezierzyńska , z dowcipem, 
który niewiadomo zkąd mi się b ra ł ,  w trąca­
łem się do ich gawędki , traw estując opisy 
różnych mód i naśladując wielkie panie, jak 
to one obchodzą się w salonach z powłoka­
mi swych sukien. P an i Jezierzyńsk iej, oso­
bie m ło d e j, przystojnej i wesołej — usta nie 
zamykały się od śm iechu, a moja gospodyni 
upew niała, że dawno już tak się nie ubaw i­
ła  , jak  dzisiaj. Skutkiem takich tryumfów, 
przy kolacyi pan Jezierzyński podniósł osten­
tacyjnie zdrowie wesołego W arszaw iaka , a 
pani ośw iadczyła, że uważałaby to sobie za



nawet, że tak się ma rzecz istotnie, że 
nieuniknionym jest przewrót w opinii, 
która albo pociągnie za sobą (rladsto- 
nea albo rozstrzygnie o jego upadku. 
Nie byłby to jeszcze horoskop najgor­
szy, gdyż w tej chwili z żadnej strony 
nie grozi porywcza akcya obliczona na 
przyspieszenie wypadków, które we­
dług rachuby ludzkiej rozegrać się 
jeszcze muszą na półwyspie bałkań­
skim, aby ostatecznie i nieodwołalnie 
rozstrzygnąć o jego losie.

Sprawy krajowe.
( Stosunki włościańskie w Galicyi).

V.
Używanie ulepszonych narzędzi rolni­

czych coraz bardziej szerzy się pomiędzy 
w łościanam i, chociaż znany konserwatyzm  
naszego ludu sprzeciwia się szybkiemu po­
stępowi w tym  kierunku. Najwięcej rozpo­
wszechnione zostało użycie pługa żelaznego, 
który wszędzie prawie zastąpił sochy lub da­
wne polskie pługi i w skutek tego nastąpiła 
oszczędność w pracy inw entarza, gdy teraz 
chłop orze parą wołów lub koni a nie dwo­
ma lub trzem a param i jak  niegdyś. Jedynie 
z powiatu turczańskiego nie donoszą o za­
mianie dawnych pługów na nowe, ale n ie­
wątpliwie m usiała nastąpić i tam  zm iana, o 
której donoszą ze wszystkich kraju okolic. 
Na piaskach zdaje się jeszcze socha nie zu­
pełnie straciła panowanie, tuk przynajm niej 
donoszą z okolic Niska. P ługi używane przez 
włościan są to albo pługi t. z. niemieckie, 
albo pług ruchadłowy czyli ruchadło, prze­
ważnie t. z. czeskie. Użycie radeł nowszej 
konstrukcji zdaje się być bardzo rządkiem, 
donoszą o tem jedynie z 9 powiatów. Na 
zachodzie tylko B iała i Mielec zaznaczają 
użycie radeł, a ze wschodnich grupujące się 
do pewnego stopnia pow iaty : Brody, T arno­
pol, Trembowla, Czortków, Borszczów. Brony 
ulepszone spotykamy częściej, bo w 85 po­
w iatach, a zatem w połowie kraju. Płużki 
do ziemniaków spotykamy w 18 powiatach a 
ekstyrpatory w 6.

Z wyjątkiem zatem pługów żelaznych 
lub ruchadeł, których użycie je s t powszechne, 
narzędzia rolnicze służące do spulchniania 
roli są pospolitszo we wschodniej Galicyi, a 
i tu, mianowicie w południowych powiatach, 
częściej u włościan spotkać można dobre 
brony lub radła. Z innych narzędzi n a jbar­
dziej rozpowszechnione są wozy okute i o że­
laznych osiach. Donoszą o ich użyciu z 55 
powiatów a można przypuszczać, że nie 
wszyscy uważali wozy okute za narzędzia 
rolnicze i może dlatego o nich zapomniano 
w powiatach takich jak  Chrzanów, Wieliczka, 
Myślenice, albo ze wschodnich : Stanisławów, 
Skałat, a szczególniej Brody, gdzie użycie 
lepszych narzędzi rolniczych je s t bardzo roz- 
powszechnionem i wozy o żelaznych osiach

obrazę, gdybym  w tym tygodniu sam albo- 
też z państwem Alfredostwem nie odwiedził 
ich ubogiego domku w Siechowie.

— Pojedziem y, dobrze ? — pyta mię 
poufnie Alfredowa —  a przekonasz się pan, 
że tam  jest chybiona kopia Dychawicy....

Kiedy się już rozjechali wszyscy a panna 
Ludwika pozostała jeszcze kilka chwil na 
ganku , nie mogłem się pow strzym ać, żeby 
jej nie zaczepić:

—  Spodziewam się, że dzisiejszy wie­
czór spędziła pani bardzo produktywnie.

—  Rzeczywiście — odpowiada prędko — 
nauczyłam  się mierzyć szlachetność charak­
teru synów obywatelskich, z jakim  umiecie 
panowie lekceważyć córki mieszczańskie nie- 
majace posagu, o który wartoby się starać....

— Dlaczegóż pani tę apostrofę stosuje 
i do m nie?

— W szyscy jesteście podobni do sie­
bie. Różnica tylko taka, że jeden więcej, drugi 
mniej oględny, gdzie nie idzie o interes.. . 
Dobrej nocy panu 1

Zawinęła się i poszła, a ja  nie mogłem  
się zoryentować co do znaczenia tej apostrofy. 
Dopiero, znalazłszy się u siebie, zacząłem przy­
pominać sobie wszystkie okoliczności rozmowy 
z Alfredem, i wpadłem na domysł, że dzięki 
jego usłużności panna Ludwika bierze mię 
również za obywatela starającego się boga- 
tem ożenieniem podreperować swoją sytu- 
acyę....

— Ha, teraz rozumiem jej nieprzyjazne 
usposobienie i rozumiem, co znaczyło to w y­
rażenie o traktow aniu córek mieszczańskich.... 
W szak ten  pan opowiadał jej cały wieczór 
o śmiesznem znalezieniu się panien na balu 
w miasteczku i o swem bohaterstwie, z ja ­
kiem p łatał niegrzeczne figle tym  nieszczęśli­
wym ofiarom.
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nie są z pewnością rządkiem zjawiskiem. Na 
rzędzia służące do uprawy roli prędzej doszły 
do rąk ludu jak inne służące do sprzętu, 
lub też do zaoszczędzenia czasu przy otrzy­
mywaniu ziarna. O użyciu sierpów i kos an ­
gielskich donoszą jedynie z powiatów Ka­
mionka i Wieliczka, a rydle i łopaty dobre 
mają być używane w powiatach: Rawa, Śnia- 
tyn, S try j; piły angielskie w powiecie ży­
wieckim, widły żelazne w cieszanowskim, a 
dobre chomąta i uprząż na konie w powia­
tach Dąbrowa, Dolina, Lwów. N atom iast n. p. 
z powiatu krakowskiego donoszą, że konser­
watyzm chłopski najwięcej przebija się w n ie­
chęci zamiany narzędzi codziennego ręcznego 
użytku. Sieczkarnie są w użyciu w trzeciej 
części powiatów, głównie jednak widzimy je 
rozpowszechnione we wschodniej Galicyi, 
gdzie w bardzo wielu powiatach są w użyciu 
u włościan. M łoearnie ręczne rzadko dają się 
widzieć na gum nie włościańskiem, donoszą
0 nich ' jedynie z powiatów Sokal, Brody, 
Zbaraż i Kałusz. Młynki do czyszczenia zbo­
ża należą znowu do pospolitszych narzędzi, 
gdy o ich użyciu donoszą z 28 powiatów.

Okazuje się zatem, że używanie lepszych 
narzędzi jest bardziej powszechnem we wscho­
dniej niż w zachodniej części kraju. Z wscho­
dnich powiatów, jak Sokal, Brody, Kałusz, 
donoszą o różnorodnych narzędziach używal­
nych przez włościan. Kiedy na zachodzie 
obok pługa częściej tylko spotkać można 
wozy, brony i m łynki do czyszczenia zboża, 
we wschodnich, a szczególniej w południowo- 
wschodnich powiatach mamy obok powyż 
szych narzędzi jeszcze rad ła , płużki do zie­
mniaków i sieczkarnie, a nawet ręczne mło- 
carnie, chociaż o wiele rzadziej. Z pode Lwo­
wa donoszą, że u włościan spotkać można 
ule Dzierżona.

To większe rozpowszechnienie narzędzi 
rolniczych we wschodnich powiatach prawdo­
podobnie przypisać należy wpływowi silniej­
szemu filialnych towarzystw rolniczych, księży
1 nauczycieli ludowych. Nie ulega wątpliwo­
ści, że od roku 1848 znakomity można zau­
ważyć postęp w rozpowszechnieniu użycia 
ulepszonych narzędzi rolniczych.

Ilość inw entarza zależy od rozległości 
gospodarstwa, to też nadesłane odpowiedzi 
wykazują stopniowanie ilości inw entarza po­
dług liczby morgów, przyczem jednak oka­
zuje się, że na mniejszych gospodarstwach 
inw entarz jest powszechnie liczniejszy w sto­
sunku do ziemi, niż na większych.

Ilość bydła rogatego i koni. utrzym y­
wanych na gospodarstw ach włościańskich ‘ w 
rozmaitej rozległości, zestawioną została we­
dług dat podanych w osobnej tablicy, z k tó­
rej wyjmujemy główne szczegóły.

Na 10 — 20 m orgach utrzym uje w ło­
ścianin zwykle parę koni, rzadko kiedy cztery 
konie, ale jeszcze rzadziej mniej niż dwa ko­
nie. Na gospodarstw ach więcej niż 20 m or­
gów, które nie są zbyt częste i nie we wszyst­
kich pow iatach trafiają się w większej licz­
bie, bywa po cztery konie, ale rzadko wię­
cej (Przem yśl, Sokal i niektóre powiaty po­
dolskie). Na 5 —  10 morgach bywa zwykle 
1 lub 2 konie, a na gospodarstwach niżej 
pięciu morgów rzadziej znaleźć można konia. 
Inaczej rzecz się ma na gospodarstwach, któ­
rych właściciele stale lub bardzo często tru ­
dnią się furm anką, a są okolice, gdzie znacz­
na bardzo część włościan oddaje się temu za­
jęciu przez wielką część roku. W takich bo­
wiem razach rozległość gruntu przestaje de­
cydować wyłącznie o ilości koni i na drob­
nych gospodarstwach trafia się już para ko­
ni, żywionych w części przynajm niej z za­
robku. Konie często, mianowicie we wschod­
nich powiatach i na podgórzu, zastępują wo­
łami, tak iż w wielu stronach konie i woły 
dopełniają lub wykluczają się wzajemnie.

Krów na gospodarstwach 10 — 20 mor­
gowych bywa 2 — 6, a wraz z jałownikiem 
do 10 sztuk. Liczba ta nie wzrasta zwykle 
przy większych gospodarstwach. Na 5 —  10 
m orgach bywa jeszcze 1 do 4 krów i 2 do 
3 sztuk jałow nika, a zwykie naw et gospo­
darze mający niżej 2 morgów trzym ają jesz­
cze krowę i jedną sztukę jałownika.

Owce utrzym ują włościanie w części 
kraju na zachód od Dunajca jedynie w oko­
licach górzystych powiatów wadowickiego i 
bialskiego. W pierwszym już na ćwierci roli 
trafia się kilka owiec zamiast nierogacizny, 
w drugim, na gospodarstw ach od 10 — 20 
morgów w górach do 20 a naw et ao 30 sztuk 
owiec.

Każdy posiadacz gospodarstwa w łościań­
skiego, a po większej części także i w łościa­
nie niemający posiadłości gruntowej utrzy­
mują parę sztuk nierogacizny, od jednej lub 
dwóch aż do sześciu lub ośmiu. W iększych 
trzód nierogacizny nie utrzym ują nawet naj­
zamożniejsi, Pod tym  względem nie ma żad­
nej różnicy między rozmaitemi okolicami 
kraju.

Ilość bydła, jaką włościanie utrzymują, 
je s t powszechnie przesadną w stosunku do 
paszy a nie wystarcza do wytworzenia po­
trzebnego nawozu. W ypadek ten przypisać 
należy złemu utrzym aniu bydła, które niedo­
statecznie żywione wydaje zły nawóz w m a­
łej dozie.

W łościanin utrzymywać zwykł więcej 
bydła w lecie jak w zimie. Zwykle też pod 
jesień sprzedaje stare krowy i woły, często 
pozbywa także świnie i owce, a na wiosnę 
drożej kupuje bydło robocze. Sprzedaż ta  by­
dła na jesień jest rzeczą zwykłą, ale zależy 
przedewszystkiem od ilości paszy zebranej w 
każdym roku. Przy lepszym urodzaju pozo­
stawiają większą ilość bydła, przy gorszym 
sprzedają więcej a brak paszy powoduje n ie ­
raz nadm ierne wyprzedaże i to za bezcen, jak 
np. w r. 1875. Na wiosnę skupują włościa­
nie bydło i tylko wyjątkowy zupełny brak 
paszy bywa powodem wyprzedaży jeszcze i 
na wiosnę.

W ogóle włościanie posiadają dość zna­
czną ilość bydła, ale je  tak źle utrzym ują i 
żywią, że przynosi ono mniej korzyści, jakby 
spodziewać się można. Porządny gospodarz 
często na bardzo małej przestrzeni zdoła u- 
trzym ać sprzężaj, nieraz już na 2 morgach 
bywa u chłopa para koni i za pomocą fur­
manki da się dobrze wyżywić. Najczęściej na 
przestrzeni 2 —5 morgów mają włościanie po 
jednej lub po dwie sztuki koni lub bydła ro 
boczego; a przy jednej sztuce wzajemnie 
sprzęgają się we dwóch do roboty wspólnej.

W łościanie posiadający mało gruntu lub 
nie posiadający go wcale starają się o wy­
żywienie inw entarza w ten sposób, że albo 
pasą go na miedzach i pastwiskach współ 
nych, albo wydzierżawiają pastw iska od dwo­
rów, albo wreszcie pasą go w lecie zbieraną 
traw ą a w zimie kupną paszą lub paszą za­
robioną w7 lecie podczas koszenia i t. p. ro­
bót, dokonanych za wynagrodzeniem  w czę­
ści plonem. Pożywienie to często w zimie 
bywa niedostateczne i ogranicza się na sło­
mie, sieczce, grysie lub plewach. Ku zacho­
dowi więcej bywa w użyciu żywienie bura­
kami, a ku wschodowi kukurudzianką. Nie­
kiedy krowy dają do przezimowania bogat­
szym gospodarzom. Świnie żywią około do­
mu odpadkami, drobnem i ziemniakami, gry- 
sem, m akuchami i t. p. Sposób ten wyży­
wienia inw entarza bywa nędzny, jednakże 
nie różni się tak dalece od tego, w jaki u- 
trzym ują swój inw entarz bogatsi włościanie.

Ilość gospodarstw  włościańskich, u trzy­
mujących bydło w ostatnich czasach, zwięk­
szyła się w skutek coraz większej parcelacyi 
gruntów, nie można tego jednak bezwarun­
kowo powiedzieć o ilości bydła. Przeciwnie 
doniesienia o zwiększeniu ilości inw entarza 
są o wiele rzadsze od doniesień o jego zmniej­
szeniu ; często z jednego powiatu są wiado­
mości zupełnie sprzeczne, widocznie bowiem 
dzieje się to okolicami, że ilość inw entarza 
zwiększa się lub zmniejsza. Doniesienia o 
zwiększeniu liczby inw entarza przeważają w  
pow iatach : B iała, Brzozów, Czortków, Hu- 
siatyn, Łańcut, Lwów, Nisko, Nowy Targ, 
Tarnobrzeg, Wieliczka, Złoczów i Żywiec. 
Stanowcza przewaga odpowiedzi donoszących 
o zmniejszeniu inw entarza pochodzi z powia­
tów : Bochnia, Brzesko, Buczacz, Drohobycz, 
Gorlice, Horodenka, Kossów, Nadworna, P rze­
myśl, Sanok, Skałat, Staremiasto, Tłumacz, 
Trembowla, Turka, Zaleszczyki. Oprócz tych 
powiatów7 w7 przeważnej większości innych 
okolic kraju nastąpiło albo zmniejszenie ilo­
ści inw entarza, albo przynajmniej zaszła ta ­
ka zmiana, że w skutek podziału gospodarstw 
utrzym ują włościanie mniej bydła pociągowe­
go i roboczego a natom iast więcej krów i 
świń (powiaty Bochnia, Nowy Sącz, Brzo­
zów, Podhajce, Rzeszów, Skałat, Żółkiew i 
inne). Różne okoliczności podawane bywają 
jako przyczyny zmniejszenia ilości inw enta­
rza : w pierwszym rzędzie zniesienie służe- 
bnictw (Kołomyja, Kossów), zniesienie wspól­
nych pastwisk (Brzeżany, Dąbrowa), zam ­
knięcie dla wypasu lasów mianowicie skar­
bowych (Grybów, Kossów), w ogóle mówiąc 
brak pastwisk (Cieszanów, Czortków, Jasło, 
Sanok, Trembowla, Zaleszczyki), nadto po­
mór, zapalenie śledziony u wołów, klęska ro­
ku 1875, gdzie z braku paszy nastąpiły  n ie­
zmierne wyprzedaże inw entarza a wiele sztuk 
pudlo z głodu.

W łościanie u nas po największej części 
posługują się do roboty końmi, jednakże w 
górach wyłącznie lub przeważnie używają 
wołów7, a także we wschodnich, a m ianowi­
cie w południowo-wschodnich powiatach czę­
sto bardzo posiadają woły zamiast koni.

Dawuiej włościanie prawie wyłącznie 
do roboty posługiwali się wołami. Stosunek 
ten koni do wołów ulega coraz większej 
zmianie, gdyż wszędzie zaczynają coraz wię­
cej używać koni a coraz mniej wołów. To 
też liczba koni wzrasta a bydła roboczego 
ubywa. Powody tej zmiany są lic zn e : woły 
podlegają częściej zarazie, przeto włościanie 
zaczynają więcej obawiać się s t r a t ; konie są 
tańsze, więc kto sprzeda woły, temu łatwiej 
dojść do koni aniżeli do wołów, ubóstwo o- 
gólne w łościanina sprowadza zamianę wołów 
dobrych na liche byczki (Starem iasto), a na­
stępnie na konie. P rzy koniach łatwiejszy 
zarobek furmanką, koń jest ruchliwszy, mniej 
potrzebuje, nie wymaga tak dobrej paszy i 
utrzym ania a kosztuje o wiele mniej i już 
w drugim  nieraz roku może być używany do 
zaprzęgu. Do zamiany wołów na konie przy­
czynia się także brak pastwisk (Nisko, Pod­
hajce, Drohobycz i t. d.). Czasem zdarza się,

że w łościanie do roboty używają krów, je ­
dnakże mało nadeszło o tem donifeień. W 
górach konie więcej są używane pod wierzch, 
a jak -u Hucułów mało naw et widać wozów 
i ciężary aż do W ęgier przewożą tylko na 
koniach. Do sprowadzenia drzewa z gór uży­
wają górale wołów, jako silniejszych, ztąd 
w górach częstsze używanie wołów do po­
ciągu ; a dawny zwyczaj zachowuje ten sam 
stosunek w wielu wschodnich powiatach.

Na tem skończyć musimy na razie to 
streszczenie pracy krajowego biura statystycz­
nego, gdyż obfity m ateiyał przedsejmowy nie 
pozwala zbyt obszernie zajmować się jednym  
przedmiotem. Także i dalsze rozdziały tej 
pracy statystycznego biura zawierają wiele 
szczegółów pouczających i ciekawych. Za po­
jawieniem się w handlu księgarskim  książka 
ta liczyć może na sukces i życzyć jej należy 
jair największego rozpowszechnienia, bo po­
znanie stosunków krajowych ze źródła au­
tentycznego leży w interesie dobra publicz­
nego.

SPRAWY ZAGRABICZ5E
(W ychodźcy polityczui.)

Najpoważniejszy i najbardziej wpływo­
wy organ stronnictw a konserwatywnego w 
Anglii, Standard , zastanaw ia się w artykule 
wstępnym  nad znaczeniem wychodźtwa po­
litycznego, roztrząsając kwestyę praw a przy­
tułku. Z powodu świeżego wydalenia ks. K ra- 
potkina ze Szwajcaryi i pogłosek o zażąda­
niu przez rząd rossyjski wydania H artm ana, 
przychodzi w edług Standardu  na porządek 
dzienny bardzo ważna kwestya prawa mię­
dzynarodowego. Idzie o to, ażeby określić 
wyraźnie, jakie wykroczenia zaliczyć można 
do kategoryi zbrodni politycznej. W dalszym 
ciągu pisze Standard, co następuje :

„Prawo dawania przytułku wychodźcom 
politycznym jest nietykalną prerogatyw ą każ­
dego wolnego państw a i do niedaw na była­
by opinia publiczna poczytała za polityczną 
reckcyę wszelką wrzmiankę o tem, że było­
by wielce pożądanern, ażeby ukrócić bezkai- 
ność przestępców czyniących zamachy prze­
ciw istniejącym władzom rządowym, albo że­
by ściślej zdefiniować pojęcie zbrodni poli­
tycznej. Dopóki pod tem mianem rozumiano 
tylko niezawisły wyraz przekonań obywateli 
znajdujących się pod rządem despotycznym, 
którym groziła śmierć albo dożywotnie wię­
zieni!? za wyrażanie przekonań przyjętych 
dziś za aksyomata polityczne, dopóty m usiał 
oczywiście każdy zbiegły cudzoziemiec znaj­
dować uprzejme przyjęcie i sympatye w ka- 
żdem konstytucyjnem państwie, posiadającem 
wolną prasę. Ale skoru w miejsce oderwa­
nych zapatryw ań i osobistych przekonań ja ­
wią się bezwstydne i okropne zbrodnie i sko­
ro nietajonc zabiegi wychodźców są tego ro­
dzaju, że stanowią rzeczywiste i straszne 
niebezpieczeństwo dla publicznego spokoju i 
porządku, to sytuacya się zmienia, prawne 
stanowisko politycznych przestępców domaga 
się bardzo poważnej rozwagi wszystkich 
państw cywilizowanych. Do takich zapatry­
wań zdają się coraz bardziej skłaniać nietyl- 
ko konstytucyjne, ale i republikańskie pań­
stwa. Anglia złożyła niedawno dowód, a m ia­
nowicie w7 sprawie Mosta, że się przychyla 
do zdrowego zapatryw ania opinii publicznej; 
skazaniem bowiem redaktora dziennika F rei- 
heit oświadczyła poniekąd, że osobista wol­
ność nie może być nadużyw ana do pochwa­
lania i zachęty skrytobójstwa. Stany Zjedno­
czone uznały równie odpowiedzialność, na 
którąby się. naraziły, przypatrując się z po­
błażaniem  zbrodniczym planom „rady dyna­
mitowej “, a republikański rząd związkowej 
Szwajcaryi złożył właśnie świeżo wyznanie 
wiary prawdziwej wolności przez wydalenie 
ze swych granic księcia Krapotkina, jednego z 
najgłówniejszych apostołów anarchii i sk ry*  
tobójstwa. Ale dopiero zażądanie w y d an i*  
H artm ana, jeźli w istocie nastąpi, postaw® 
jasno kwestyę prawa międzynarodowego. Zje­
dnoczone Stany Ameryki będą w takim ra ­
zie obowiązane rozstrzygnąć, czy popełnienie 
zbrodni daje sprawcy prawo do politycznej 
opieki. Gdyby odpowiedź wypadła dla sp i­
skowca nieprzychylnie, to byłoby to podstawą 
do szybkiej i jednomyślnej decyzyi o środkach, 
któreby przedsięwziąć wypadało we wszyst­
kich krajach w celu zmiany dotychczaso­
wych anorm alnych stosunków.

„Prawo politycznego przytułku w A n­
glii poręczone jest konstytucją i musi pozo­
stać nietknięte. Potrzeba jednak nieodzownie, 
ażeby in te rp re tacja  wyrazu „polityczny wy- 
chodźca“ wykluczała od tego praw a zbro­
dniarzy, a tymi są skrytobójcy i fabrykanci 
m achin eksplodujących."

(G łosy opozycyi republikańskiej)*
Organa sk ra jn e j, radykalnej republik i, 

jak i organa bonapartystów  zaczęły od po­
rażki wyborczej malować w coraz jaskraw ­
szych kolorach wyprawę wojenną do Afryki 
północnej. U patrują one i przepowiadają tru ­
dną dla F rancyi w o jn ę , która ich zdaniem
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będzie m usiała wyniknąć z powodu zajęcia 
Tunisu. Na liczne owe głosy odpowiada de­
putow any Le Faure w Telegraphe artykułem  
zatytułowanym  „W ojna", który opiewa:

„W ojna tedy niew ątpliw a, gdyż dzien­
niki legitymistowskie, bonapartystowskie i in- 
trasigentów  oświadczają jednom yślnie i s ta ­
nowczo, że będziemy mieli wojnę, że rząd 
oportunistów doprowadzi nas do zguby bez 
ratunku. Niedowierzający czytelnik niech raczy 
tylko rzucić okiem na pismo In transigeant 
albo na Gazette de F rance , bo w obecnym 
wypadku to wszystko jedno. Dowiadujemy się 
z nich, że wysłano już 12.672 żołnierzy fran­
cuskich do Algieru a jednak wysyłki dalszych 
korpusów ciągle jeszcze trwają. Nie od rzeczy 
więc będzie, jeżeli się zastanowimy nad temi 
g ło sam i, usiłującemi obudzić trwogę , woła- 
jącem i na ratunek. Nie są to głosy tak b ar­
dzo przerażonego patryotyzm u, wywołała je  
z przeciwnego republice obozu tylko walka wy­
borcza.

„W  Algierze wybuchło powstanie. Ozy 
należy je  s tłu m ić , czy pomódz mu do roz­
woju i pozwolić Arabom na wszystko? Czy 
legitym iśei życzą so b ie , ażeby F rancya wy­
rzekła się Algieru założywszy spokojnie ręce? 
Ozy bonapartyści nie przypominają sobie, że 
za cesarstwa w ciągu lat ośm nastu trzeba 
było dziesięć razy tyle powstań i rokoszów 
uśm ierzać w A lgierze? Jeżeli uznajemy ko­
nieczność utrw alenia naszego stanowiska w 
Afryce, to pocóż tyle krzyku? Przy sposo­
bności wyprawy zbrojnej do Tunisu potę­
piano rząd aż do przesady, że tak opieszale 
odbywa się ekspedycya, której nas zniewo­
liło wymordowanie naszych żołnierzy na 
lerytoryum  tunetańskiem . Dziś skoro nadeszła 
chwila działania, gdy pora roku pozwala na 
t o , wysyła rząd siły zbrojne do Algieru , a 
skargi i zarzuty ponawiają się w podwójnej 
mierze. Gzy znowu się odezwą może głosy, 
żeśmy nie mieli prawa iść do Tunisu ? W ta 
kim razie lepiej odrazu wyrzec się wszelkiej 
ambicyi bez względu na honor narodowy.

„Więc pod rządami królestwa prawo­
witego uderzenie trzonkiem wachlarza jedne­
go z naszych reprezentantów  nakazało zdo­
bycie kraju, a dziś zdradziecko napadnięte 
nasze siły zbrojne i wymordowani żołnierze 
m ają zostać nie. pomszczeni ? N a taką nie­
zręczną przynętę nie da się złapać nasza 
opinia publiczna. F rancya w ie , że nie ma 
przyczyn obawiać się w ojny, gdyż do takiej 
aw antury potrzeba współwiny reprezentan­
tów n a ro d u , którzy pod tym względem zna­
ją  dobrze wolę ludu. Ale jeżeli wybuchnie 
pow stan ie , to surowy obowiązek nakazuje 
rządowi pokonać rokosz. Pojmujemy krytykę 
operacyj wojskowych i z pewnością sami 
także prawdy nie zamilczymy. Ale z drugiej 
strony wielce to niepatryotycznie i nieroz­
tropnie robić wycieczki w zasadzie przeciw 
wyprawie wojskowej, której nie szukaliśmy 
sami, lecz do której nas zmuszono pod karą 
abdykaeyi z naszej strony. Może się odezwą 
zmyślone obawy, że wojna może przybrać 
szersze rozmiary. Ale przeciw komu m iałaby 
być podjętą ta  wielka, trwożąca umysły woj­
n a?  Gdyby nas Niemcy zechciały były a ta ­
kować, to nie czekałyby chwili, w której 
F rancya przyszła prawie do siebie po klęsce; 
nie był) by dopuściły, żeby nasze szeregi 
zbrojne napowrót się wypełniły , żeby nasze 
m agazyny wojenne zaopatrzyły się w mate- 
ry a ł a twierdze pow itały na nowo. Czy mo 
że kto sądzi, że sąsiedzi nasi szukać będą 
zaczepki z nami dla tego , żeśmy 12,000 a 
może naw et 30,000 naszych żołnierzy zajęli 
w A lgierze? Posiadam y przecież w tej chwili 
wyćwiczoną arm ię w cyfrze 1,200,000 ludzi, 
a wyprawa algierska skończy się w ciągu 
trzech miesięcy."

K R O I I K A
=» Najprzew. biskup krakowski ks. 

Dunajewski otrzymał według Czasu od Ojca św. 
tytuł hrabiego rzymskiego i godność biskupa- 
assystenta papieskiego tronu.

=  Egzaminu dojrzałości poprawcze 
z poszczególnych przedmiotów odbywać się będą 
w tutejszem seminaryum nauczycielskiem lOgo 
września r. b.

— Laska m arszałkowska, którą oby­
watele krakowscy mają złożyć w darze marszał­
kowi krajowemu dr. Michałowi Zyblikiewiczowi, 
jest już gotowTą. Za kilka dni uda się deputacya 
do Lwowa dla wręczenia panu Marszałkowi na 
pamiątkę jego urzędowania w Kraków e tego 
godła obecnej jego godności. We wszystkich nie­
mal ciałach obradujących dzwonek na stole prze­
wodniczącego jest godłem jego Y/ładzy; w Pol­
sce sejmy i sejmiki obradowały pod laską swo­
ich marszałków, a laska marszałka była cechą 
dostojeństwa marszałka, jak buława oznaką het­
mana. Laska nowego Marszałka, według opisu 
Czasu, jest dużego rozmiaru; dłuższa niż księ­
cia Leona Sapiehy i hr. W ładysława Ostrow­
skiego, ale równa się lasce jednego z dawnych 
marszałków sejmowych, dotąd przechowanej. 
Jest ona z hebanu, wykrojona ośmiokątnie, oku­
ta grubo w gałce, u spodu i w środku srebr-

nemi paskami, na których wiją się matową ro­
botą misterne arabeski złote, rodzielane na kan- 
taeh laski złotemi pręcikami, wykonane w pię­
knym rysunku i czystoj rzeźbie, przypominają­
cej włoskie tego rodzaju roboty. Na gałce u- 
mieszczony jest monogram marszałka. Między 
opaskami, o których powyżej mówimy, otaczają 
laskę wypukłe rzeźbione pierścienie z herbami 
Galicji i Krakowa i datami 1874 i 18S1 jako 
odnoszącemi się do urzędu prezydenta miasta 
Krakowa i marszałka Galicyi. Gała ta orna­
mentyka ze srebra i złota misternie wykonana 
wyszła z rąk p. Głiksellego, który w tego ro­
dzaju wyrobach już nie raz się odznaczył. TJ- 
mieścił on też swoje nazwisko na krawędzi je­
dnego pierścienia w głoskach mikroskopijnych.

— Wpisy (lo szkoły sług rozpoczną 
się w niedzielę 4 września o 3 godzinie po 
południu w kancelaryi szkoły wydziałowej w 
ratuszu na trzeciem piętrze'. Służące winne przy­
nieść ze sobą książeczkę służbową, a w braku 
tejże zaświadczenie służbodawców.

(= )  W muzeum przemyslowem wy­
stawił znany pochlebnie bronzownik lwowski p. 
K. Hobgarski nowy wyrób swej pracowni, któ­
ry wraz z dwoma świecznikami, o których 
wspominaliśmy kilka dni temu, ucieszy nieza­
wodnie wszystkich miłośników ojczystego prze­
mysłu artystycznego. Jest to kałamarz z bron- 
zu, cuivre po/i, wykonany według modelu u- 
lubionego w czasach ponapoleońskich, kiedy to 
pietyzm dla wielkiego cesarza Francyi przecho­
wywał się jeszcze tak żywo we wszystkich jego 
towarzyszach broni i admiratorach. Na pod­
stawie z ornamentyką dobrze stylizowaną leży 
pięcioramienny krzyż legii honorowej, na nim 
półkula, a na półkuli siedzi Napoleon I  w 
smutnej zadumie, jedną ręką trzymając orła, 
znamię cesarskich sztandarów i. symbol zwy­
cięstw wiekopomnych. Półkula ta wraz z figur­
ką Bonapartego stanowi pokrywkę kałamarza i 
używaną być może osobno jako presse-papier. 
Jak  w opisanych już świecznikach tak i w tym 
nowym utworze p. Hobgarskiego zalety odlewu, 
cyzelatury i polerowanie uderzą każdego znawcę, 
braki zaś, jakie spotykamy, osobliwie w mode­
lowaniu samej figurki Napoleona, idą już na 
karb wzoru, który p. Hobgarski kopiował

(13) Telefon Machulskiego zwrócił na 
siebie w Paryżu uwagę ludzi kompetentnych i 
śmiało rzoeby można, że konkuruje o palmę 
pierwszeństwa między podobnem i wynalazkami. Na 
wystawie elektrycznej telefon naszego ziomka ścią­
ga najliczniejsze grupy widzów', a przed dwoma ty­
godniami w obecności pana Du Moncel, człon­
ka instytutu naukowego i profesora fizyki, od' 
była się próba aparatu. Uczony profeser prosił 
o to p Maehalskiego, a wynalazca uczynił temu 
zadość pod warunkiem dyskrecyi, gdyż nie uzy­
skał jeszcze wszystkich patentów na swój wy­
nalazek. Wkrótce potem dwaj komisarze rządo­
wi, hiszpański i wenuzuelski, badali także szcze­
gółowo telefon p. Maehalskiego, a zdziwieni do­
kładnością i donośnością aparatn, oświadczyli, że 
uważają go za najlepszy ze wszystkich dotych­
czasowych i gotowi są wejść z wynalazcą w 
układ o nabycie prawa zastosowania. Niemniej 
szczęśliwie wypadła próba telefonu p. Maehal­
skiego, która na żądanie ministeryum poczt i 
telegrafów odbyła się na przestrzeni 23 kilo­
metrów7 pomiędzy Paryżem a Wersalem. Na 
próbie tej porównywano telefon p. Machalskie- 
go z telefonem p. Adera, a wynik wypadł sta­
nowczo na korzyść Maehalskiego. Mnóstwo wy­
bitnych osobistości rozmaitych krajów7 oblega 
ten telefon, a pan Machalski eksperymentując 
kilkadziesiąt razy dziennie ze swemi aparatami, 
okupuje prawdziwie nadludzkim trudem tryum­
fy swego wynalazku. Bóżnica między konstruk- 
cyą telefonu p. Machulskiego i innych aparatów 
tego rodzaju, na pozór niemiznacza, ma prze­
cież znaczenie zasadnicze. Prawie wszystkie te­
lefony skonstruowane są na zasadzie" użycia 
prądu indukcyjnego, podczas gdy w telefonie p. 
M. transmitor jest włączonym w linię prądu 
elektrycznego bez użycia cewki wzniecającej prą­
dy indukcyjne W aparatach z użyciem prądów 
indukcyjnych błonka telefonu przylega słabo do 
substaueyi mikrofonicznej, w skutek czego naj­
lżejsze drżenie powietrza w ruch ją wprowadza, 
przeto mówi się z daleka do transmitora. który 
stawiąc bardzo słaby opór prądowi elektryczne­
mu. nie potrzebuje być izolowanym w czasie, 
kiedy sie słucha przy receptorze. Telefon taki 
reprodukuje jednak głos zupełnie cicho, tak, że 
słuchając trzeba koniecznie receptor przyłożyć 
do ucha. W telefonie p. M. transmitor, wpro­
wadzony wprost w7 linię prądu, daje opór zna­
czny, a to z powodu, że błonka w transmito- 
rze przylega mocno do kompozycyi mikrofoni­
cznej, co właśnie sprawia," że efekt telefonu jest 
znacznie silniejszy. Jednakże wrymaga ten apa­
rat silniejszego prądu, a w czasie słuchania 
transmitor musi być izolowanym zapomocą od­
powiedniej korbki. Na całej wystawie tylko je­
den jest telefon tak głośno fuukcyonujący, jak 
p. M , a mianowicie chemiczny telefon Ediso­
na. Aparat ten opiera się na zasadzie, że nie­
które substaneye chemiczne przebiegane silniej­
szym lub słabszym prądem, zmieniają współ­
czynnik tarcia posuwistego. Własność tę wyzy­
skał Edison w ten sposób, że obok błonki te­
lefonu wstawia cylinder powieczony odpowie­
dnią masą, do której dotykają w idełk i, mające 
łączność z błonką. Telefon ten jest głośny, ale 
głos jego nic jest wyraźny i czysty —  ma

prócz tego wielką niedogodność, że masa użyta 
musi być często odnawianą.

— Festyn połączony-z loteryą fantową , 
odbędzie się jutro, w niedzielę, w ogrodzie ho­
telu George’a, na dochód pożarem zniszczonego 
teatru w Pradze. Fanty nadsyłać można do 
składu fortepianów p. Marka, a sprzedaż bile­
tów odbywa się w księgarni p, Gubrynowioza i 
cukierniach pp. Grossa i Kosteckiego.

— W ielka kieska pożarowa dotknęła 
wieś Hordynię w powiecie Samborskim. Ogień 
wybuchł dnia 31 sierpnia w skutek nieostroż­
ności u jednego z mieszkańców i rozszerzywszy 
się z gwałtowną szybkością, zniszczył 45 za­
gród włościańskich, pozbawiając tyleż rodzin 
przytułku i wszelkiego sposobu do życia. Szko­
da w bardzo małej części ubezpieczona wynosi 
około 25.000 zł. W miejscu utworzono komitet, 
który zająć się ma opłakanym losem ofiar tej 
klęski i apeluje do publicznego miłosierdzia.

* *'apiski policyjne. Wczoraj przez 
pomyłkę podano między aresztowanymi pana E.
H. poszkodowanego zamiast sprawcy Szcze­
pana Bysza, co się niniejszem prostuje. — P a­
ni M. S. zgubiła czarny skórzany pugilares z 
kwotą 26 zł., pan L. S. jedwabny talles.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w Mo-
dling fmp. generał Ludwik hr. Pulz, komen­
dant wojskowy Temeszwarn, w 58 roku życia; 
w Wiedniu nagłą śmiercią podczas przechadzki 
radca ministeryalny w ministerstwie spraw we­
wnętrznych Ernest Mayrhofer, przeżywszy lat 
55; w Londynie brat znakomitego przyrodnika 
Karola Darwina, Erazm, również sławny uczo­
ny, w 77 roku życia ; tamże słynny satyryk 
angielski Charles Lamb Kenney przyjaciel Dic­
kensa i Thackeraya, licząc lat 58.

( = )  Dowcip paryzki popisał się temi 
dniami kilku bonmois na temat uzupełniające­
go wyboru, którz się ma odbyć wkrótce w o- 
kręgu Bcllevillskim. Jak wiadomo kandyduje 
tam z woli Garubetty jeden z jego najwierniej­
szych zwolenników, niejakipan Sick. Otóż Paryża- 
nie wkładają w nsta Gambetty następujące sło­
wa: Sick volo, SicJc ju b -o !  Bochefort zachę­
cony przykładem powiada w swoim dzienniku 
In transigeant, że kandydat Gambetty pan Sick 
zapewne myśli, iż się na nim sprawdzi dumna 
dewiza Sick itur ad astra, a tymczasem prze­
kona się wkrótce, [że to tylko Sick  vos non 
vobis.

— Czwarta podróż pow ietrzna Go-
darda w Wiedniu odbyła się we czwartek ró­
wnie pomyślnie jak trzecia. W łódce balonowej 
oprócz aeronauty znajdowali się trzej ochotnicy, 
a miedzy nimi hr. Kalnoky, o. k. rotmistrz. 
Le Fouve.au Monde, wzbiwszy się o godzinie 6 
w górę, uniesiony został słabym przewiewem w 
stronę Kahlenbergu i w 7 kwadransów pó­
źniej opadł bez użycia kotwicy, ponieważ za­
nadto był obciążony, na polu pod Strass, w po­
wiecie Langenlois.

— Gwałtowne trzęsienie ziem i na­
wiedziło przed kilku dniami miejscowość Cze- 
smę, położoną naprzeciw Chios.

— O w ielkiej kradzieży donoszą z 
Krzemieńezuka. Według dziennika Z aria  okra­
dziono tam kasę powiatową na 40.000 rubli. 
Złodziej dostał się do skarbca przez sufit, wy­
biwszy otwór w archiwum policyjnem, które się 
mieściło nad kasą. — W Aleksandryi skradzio­
no niewymienionemu właścicielowi dziesięć sztuk 
renty rumuńskiej po 10.000 franków a 7 sztuk 
tejże po 5 tysięcy fr. Poszkodowany więc po­
niósł straty 135.000 fr.

— Pożar podczas wielkiej burzy dnia 
28 sierpnia po południu zniszczył w mieście 
węgierskiem Csieardzie 88 domów Stratę oce­
niają na 200.000 zł. — W łuku nad Dunajem 
zgorzało 39 budynków gospodarskich z zapa­
sami zboża, w Wieselburgu 20 domów. —  W 
nocy na 31 sierpnia zniszczył pożar część do­
ków sekwańskich Yiliette Paryżu. Strata wy­
nosi 600.000 fr.

—  O wielkim  pożarze donosi depesza 
z Petersburga. Dnia 30 b. m. zgorzało miasto 
Tiukalińsk, przyczem spaliły się biura magi­
stratu i poczty. — Dotkliwą klęskę zrządziły 
w ostatnich dniach pożary w miastach Króle­
stwa Ręcznie, Brześciu, Józefowie i Krzepicach.—  
W pobliżu Chicago, według depeszy zaatlanty- 
ckiej, zgorzały wielkie magazyny mięsa wieprzo­
wego, przeznaczonego do wywozu do Europy. 
Stratę oceniają na milion dolarów. — W Piano 
(Texas) zniszczyła pożoga dzielnicę handlową. 
W gruzach legło 51 domów.

—- Orkan, który dnia 29 sierpnia, jak 
donieśliśmy, srożył się w Galancie i Tryeście, 
nawiedził także w bardzo dotkliwy spoę^b mia­
sto Budapeszt, gdzie uszkodził -wiele dachów i 
kominów i powyrywał drzewa z korzeniami, o- 
raz wielo innych miast węgierskich. W Duna 
P(ildvar rozszarpał wicher płócienną budę cyr­
kową podczas widowiska, lecz publiczność już 
poprzednio opuściła tę budę. W Nagy Maros 
grad zrządził spustoszenie na polach. — Tegoż 
dnia w Tyrolu po gwałtownej burzy szczyty 
gór pokryły się śniegiem, który sięgał miejsea- 
rni aż na doliny. Wszędzie po przewrocie atmo­
sferycznym oziębiło się mocno powietrze. — 
Nareszcie z Pułtuska donoszą, że tegoż dnia 
szalała i tam stras7zna burza z deszczem ule­
wnym i gradem wielkości włoskiego orzecha, 
który padał blisko dwie godziny. Prawie w ca­

lem mieście szyby w oknach zostały potłuczo­
ne, niektóre okna wicher wyrwał z ramami, 
miejscami również pozrywał i uniósł dachy. 
Przestrach pomiędzy mieszkańcami był nie do 
opisania. Ludzie prości byli przekonani, że to 
koniec świata nadszedł; padli na kolana i mo­
dlili się głośno, a szczęk szyb i świst wiatru, 
pomieszany z rykiem zwierząt domowych, wtó­
rował ich łkaniu. —  W Ostrołęce na dwa dni 
przedtem spadł grad wielkości orzecha włoskie­
go, szczęściem na dość ograniczonym obszarze, 
zaś w Tuszynie, pod Łodzią, wicher d. 21 sier­
pnia pozrywał dachy i powywracał drzewa i 
budynki gospodarskie. Wśród tej burzy przez 
parę godzin biły nieustannie pioruny, od któ­
rych w okolicznych wioskach spaliło się kilka 
domów, i padał nawalny deszcz w połączeniu z 
gradem.

Z wystawy obrazów.
I.

( T ) W ystawę tegorocznę trzeba nazwać 
dość u b o g ą , szczególnie, jeżeli wydzielimy 
z niej rzeczy znane lwowskiej publiczności 
z wystaw poprzednich. I tak błyszczą wpraw­
dzie w katalogu nazwiska Matejki, Rodakow­
skiego, Siemiradzkiego, ale utwory ich obe­
cnie wystawione (portrety marszałków sej­
mowych) nie są już dla nas artystyczną no­
wością. Jednak mimo ubóstwa swego, wy­
stawa obecna nie jest pozbawioną interesu, 
nie tylko zw ykłego, jaki musi budzić w ka­
żdym, komu sztuka ojczysta jest drogą, prze­
gląd najnowszej produkcyi artystycznej kraju 
— ale i pewnego szczególnego interesu.

Ten szczególny interes zawdzięcza obra­
zowa p. Rossowskiego. Jego Skazana  przed 
przybyciem na naszą wystawę była w ysta­
wioną w wiedeńskim K unstlerhauzic  obok 
obrazu Siemiradzkiego Skok Tyberyusza . , i 
tam zjednała sobie tak przychylne sądy, że 
stawiano ją, przynajm niej niektórzy krytycy 
stawiali ją  wyżej od pomienionego obrazu 
twórcy Świeczników. To już jedna okoliczność 
budząca ciekawość i zajęcie. Drugą taką oko­
licznością jest to, że p. Rossowski rozpoczy­
na dopiero zawód artystyczny i że talent 
jego nie zaznał dotąd innego pokarmu jak 
mleko macierzy krakowskiej. Czyż nie wolno 
nam tedy roić, że jeśli teraz już imię m ło­
dego malarza zjednywa sobie sławę, w jednej 
z największych stolic europejskich, to później, 
kiedy nań powieje tchnienie zam kniętych do­
tąd przed nim światów sztuki, tak bogatych 
w porównaniu z naszym, to później, mówię, 
talent ten od razu dźwignie się na wysokość, 
na jakiej dziś stoją Matejko i Siemiradzki? 
Czyż nie wolno nam  tego roić, i czyż to 
może nie budzić szczególnego interesu -di 
obrazu p. Rossowskiego i pośre< nio dla wy­
stawy ? Osądził to zapewne tak samo i zarząd 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, bo 
um ieścił Skazaną  na pierwsze- miejscu 
w katalogu i na pierwszem miejscu w auli 
politechnicznej.

Ze p. Rossowski je s t uczniem Matejki, 
to, jak przypuszczam, powszechnie już teraz 
wiadomo, ale ktoby nawet nie w iedział o tern, 
poznałby to od razu, spojrzawszy na Skazaną. 
Te same zalety i te «°”\ ł iw a d y  u ucznia, 
jakich dostrzegamy u mistrza. Jednakże nie 
ma tu niewolniczej uległości, lękliwego trzy ­
mania się poły m is trza ; i owszem jest swo­
boda i świeżość w m anierze przyjętej od 
niego, i to właśnie, co sprawia najprzyjem ­
niejsze wrażenie i pozwala rokować najlepsze 
nadzieje dla młodego talentu.

Cóż nam  przedstawia ta Skazana?  Po 
lewej stronie obrazu ciemne inury kościoła 
P anny M aryi w Krakowie. Tuż obok wejścia 
do kościoła, przy murze, na rozesłanem  su­
knie stoi kobieta. Żelazna obroża w h ań ­
biącym uścisku trzym a szyję tej kobiety i 
p rz y k u ta  ją  do m uru, nadając całemu jej 
ciału przymusową postawę. Tak, to jest s k a ­
zana, nie potrzeba jej szukać w obrazie, rzu­
ca się ona odrazu w oczy i krępuje uwagę 
widza. Patrzym y na nią ciekawie wraz z ca­
łą gawiedzią, jaka się zebrała na placu przed 
kościołem, i w tej twarzy chcielibyśmy wy­
czytać bardzo wiele... to jednak  co z niej 
wyraźnie w yczytujem y, jest to zdrętw iała 
boleść. Obok niej w samym kącie obrazu 
siedzi istne wcielenie krwawego losu , jaki 
ma ją za chwilę spotkać: kat, w czerwonych 
su k n iach , oparty na dużym mieczu ze swo­
bodą człowieka, dla którego ta  scena nie ma 
nic nowego i nadzwyczajnego. Szkoda, że 
miecz schowany w pochw ie; wyostrzona stal 
złowrogim blaskiem swoim wymowniejby od 
rdzawej pochwy przem awiała do wyobraźni 
i zrozuiuiaiszyby wiodła rozhowor z żelazną 
obrożą u szyi kobiety. Jak  rdzawa pochwa 
zakrywa stal obosieczną, co za chwilę ma 
błysnąć nad szyją kobiety, tak również rdza­
wa twarz kata , szczególnie po uważniejszem 
wpatrzeniu się, nie zdaje się wcale okazywać 
tej dzikości, jaką mieć trzeba w duszy, aby 
zostać oprawcą. Bodaj , czy po tej twarzy 
poznalibyśmy że to kat, gdyby nie m iał czer­
wonych sukni na sobie, ani miecza katow­
skiego przy boku.

Gazeta Lwowska z dnia 3 września 1881.
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Przed skazaną, zapewne w edług trady- 

cyi kryminalnej, na wysokim czarnym  świe­
czniku pali się wielka gromnica. Przy tym 
świeczniku ciśnie się grono najciekawszych 
widzów tego bezpłatnego przedstawienia. Naj­
bliżej są dwaj mali ch łopcy : jeden z nich to 
żaczek krakowski, poznać to po książkach i 
tabliczce, którą dźwiga, i zawieszonych na 
szyi bliźniaczkach, nie odrazu za to zrozu­
mieć możemy jego ruchy, wyrażające przestrach 
na widok kata. O drugim  tego powiedzieć n ie­
można : wiemy od razu, czego chce, co zna­
czą ruchy jego. i domyślamy się, że przy 
stosownem tresowaniu ten m ały urwisz ulicz­
ny mógłby się wykierować na porządnego 
kata. Z naigraw aniem  wyciąga on rękę ku 
skazanej, podając jej kwiat lilii. Czy chłopiec 
ten mały nie zanadto jest biegły w symbolice ? 
Ryć może, ale znów być może, że lilia przy­
padkowo znalazła się w ręku m ałego kata. To 
w każdym razie jest rzeczą pewną, że widok 
skazanej nie budzi w nim ani trwogi, ani li­
tości, ani odrazy, tylko chęć dokuczenia bez­
bronnej i popisania się złośliwością.

Tuż zaraz za chłopcami stoi mężczyzna 
wychylony naprzód i pilnie wyczytujący słowa 
wyroku, zawieszonego na skazanej. Dość rzu­
cić raz okiem na tę postać, ażeby zaraz od­
gadnąć jej rzemiosło. To szew c! Któżby go 
nie poznał, nie tyle jeszcze po silnych czer­
wonych rękach, zakasanych po łokcie, ile po- 
twarzy, na której cechowość wrybornie się 
odcisnęła. Zdaje się, że tw arz ta, wpatrująca 
się wiecznie w podeszwy ludzkie, nabra ła  
pewnej tępości, to też nie widać w niej 'nic, 
prócz pracy, jaką zadaje sobie przypatrujący 
się, ażeby odczytać wyrok.

Do bliższych widzów należy jeszcze pe­
wna staruszka, wychodząca z kościoła i cie­
kawie spoglądająca ku skazanej i jakaś otyła 
mieszczka z krągłą twarzą, której flegma nic 
nie pozostawia do życzenia. Dalszy tłum, 
który począwszy od niej rozwija się w pro­
stej linii przez całą długość obrazu składa 
się również po większej części z wychodzą­
cych z kościoła. Z pomiędzy nich zwraca na j­
bardziej na siebie uwagę postać młodej i pięk­
nej kobiety z wyższego świata ; prowadzi ona 
pod rękę drugą niem łodą już kobietę, zapewne 
matkę, i z trwogą zwraca twarz ku groźne­
mu widowisku, które w najwyższym stopniu 
zajmuje uwagę jej synka, małego i rum ia­
nego chłopięcia. Ta kobieta, 11 boku poważ­
nej m atrony, z małym skarbem  przy sobie, 
wychowana jak  widać po stroju i tw arzy w 
sferze wygód i dostatków, w atmosferze ła ­
godnych wzruszeń, stanowi szczególnie obiny- 
ślany kontrakt ze skazaną i służy do tem  ja ­
skrawego uw ydatnienia losu tej ostatniej. Miłą 
jest także twarzyczka dziewczynki stojącej w 
tłumie i trzymającej dziecię na ręku ; żal i za­
m yślenie na jej tw arzy wśród obojętności 
tłum u przyjemne robią wrażenie. Do osób 
nieobojętnych na los skazanej w tym tłumie 
należy jeszcze pewien mężczyzna o ściągłej, 
schudzonej twarzy, który jedną ręką uchyla 
kapelusz, drugą żegna się przed m ajestatem  
nadchodzącej śmierci.

Po prawej stronie obrazu widzimy na 
’ dalszym planie węgieł innego kościoła czy 
kaplicy, a jeszcze dalej arkadę, przez k tó rą ' 
błękitnieje odrobina nieba. Przechodzący tą 
stroną w kierunku ku owemu kościołowi m u­
zykanci z instrum entam i na plecach , m ija­
jąc widowisko ledwie raczą zwrócić głowy 
ku niemu. Jednakże jednem u z nich przy­
chodzi chęć popisania się dow cipem , przy­
tknął do ust klarnet i coś zadął na nim pod 
adresem  skazanej. Za nim i trochę w głębi 
jakaś starsza kobieta z wyrazem głębokiej bo­
leści podtrzym ywana jest przez młodą, szla­
chetnej twarzy dziewczynę. Postać wreszcie, 
która zamyka pierwszy plan obrazu z prawej 
strony, przedstaw ia starszego już ucznia, któ­
ry upuściwszy na ziemię k siążk i, schyla się 
po nie. Powierzchowność tego ucznia przy­
jem na , ale postać to nic nie mówiąca , wci­
śnięta sztucznie w o b raz , zby teczna , niem al 
zawadzająca. W tym jednym  szczególe w i­
dać niewolnicze naśladow anie M atejki, który 
lubi podobnie nic nic mówiące postacie u sa­
dzać gdzieś z boku na pierwszym planie 
obrazu.

Z tego wyliczenia już widać, jaka obfi­
tość, jakie bogactwo figur w obrazie p. Kos­
sowskiego, a jednak nie wyliczyłem wszy­
stkich. Z nielicznemi wyjątkami, każda z nich 
je s t żywą, prawdziwą, zrozumiałą w ruchach.
I całość obrazu zdaje się być również zrozu­
m iałą : z jednej strony cierpienie, hańba i 
śmierć, z drugiej ciekawość, obojętność, trochę 
grozy i żalu, i w jednej tylko twarzy, w której 
każdy matkę odgadnie — rozpacz. A jednak­
że zrozumiawszy wszystkie szczegóły i wza­
jem ny ich stosunek do siebie, jeszcze prze­
cież nie rozumiemy całości. Drak nam  klu­
cza do jej zrozumienia. W patrujem y się w 
tw arz skazanej , zbliżamy się do obrazu, aby 
wraz z szewcem przesylabizowaó treść wyro­
ku — ale twarz skazanej mówi nam  tylko 
o zdrętw iałej bo leśc i, a z malowanego wy­
roku nic wcale wyczytać nie możemy. Cze­
góż się tak dowiedzieć chcemy ? Oto, kto jest 
skazana, a przedewszystkiem, za co jest ska­
zana ? Jestże to truc ic ie lka , podpalaczka, 
dzieciobójczyni ? Twarz jej zaprzecza temu ,

ale kto wie, czy tw arz nie zwodzi i jakie tam  
nam iętności , dziś skrzepłe w obliczu śmier- 
c i , mogły płonąć w sercu tej nieszczęśliwej. 
Może czy n , który popełniła , jest zbrodnią 
tylko wobec sprawiedliwości ludzkiej, ale nie 
boskiej ? A może to wreszcie zupełnie nie­
w inne oskarżona i niew innie oddająca głowę 
pod topór ? Nakoniec rodzi się w nas w ątpli­
wość, czy tu napraw dę o śmierć chodzi Mo­
że ta  w inna skazaną jest tylko na pręgierz, 
a ten kat hańbiącą ale nie krwawą jest ty l­
ko asysstencyą '?

Oto pytania, które się nam  cisną do 
głowy, które nas dręczą, bo nie wiemy, ile 
serca mamy rzucić na szalę współczucia i li­
tości dla skazanej. Na te pytania, niestety, 
nie znajdujemy odpowiedzi w obrazie i to 
nam sprawia nadzwyczajną przykrość. D la­
czegóż artysta  pozostawił nas w niew iado- 
mości i taką krzywdę wyrządził i nam  i swe­
mu obrazowi? Ozy nie chciał nas objaśnić? 
Czy zaniedbał? Czy może nie m ógł?

Kiedy nam  Siemiradzki maluje chrze- 
ścian mających służyć za pochodnie Nerono­
wi, kiedy Kaulbach wyprowadza przed nasze 
oczy szeregi heretyków, mających spłonąć z 
rozkazu inkw izycji, kiedy Delaroche pokazu­
je nam  młodzieńczą postać Joanny Grey, gdy 
ta ma zginąć pod toporem kata, wówczas 
sam tytuł jest komentarzem, który nam  n a j­
jaśniej rozwidnia treść tych obrazów. Niepo­
rozumienie tu żadne być nie może, przynaj­
mniej co się tyczy głównych postaci i głów ­
nej myśli przemawiającej z obrazu. Wiemy, za 
co ginęli pierwsi chrześcianie, znamy dzieje 
inkw izycji, wiemy, kto była Joanna Grey i 
za co ją ścięto. W iem y od razu, bez błądze­
nia po obrazie, gdzie współczucie nasze u- 
mieścić i używamy niezamąconej radości a r­
tystycznej, gdy talent artysty  dorównywa na­
szym sympatyom.

Weźmy teraz jakiś obraz z rodzajowe­
go m alarstw a, n. p. jeden z obrazków Knau- 
sa. Oto kuglarz wędrowny pokazuje w dużej 
szopie rozm aite sztuki gapiącej się publiczno­
ści małomiejskiej, czy wiejskiej. W szystko tu 
jest tak zrozumiałe, że nie potrzeba nawet 
patrzeć na ty tu ł i szukać w nim objaśnienia. 
A dlaczego tak zrozumiałe ? Dośmy podo­
bnych scen widzieli nie mało w życiu. Dla 
rodzajowego m alarstw a doświadczenie nasze 
jest tem, czem historya i trad y c ja  dla h isto­
rycznego.

Jest wreszcie rodzaj m alarstwa, pośre­
dni pomiędzy rodzajowem a historycznem  
m alarstwem . Oto naprzykład Orgia rzymska, 
wielkie płótno stanowiące ozdobę galeryi 
Luksem burskiej w Paryżu. Obraz ten przed­
stawiający rozpustę rzymską nie jest ściśle 
historycznym, bo się nie odnosi do pewnych 
osób historycznych, do pewnego konkretnego 
faktu dziejowego, i można go nazwać rodza­
jowym, gdyż maluje obyczaje, życie potoczne. 
Że jednak scena obyczajowa, w tym obrazie 
przedstawiona, dosadnie uw ydatnia charak ter 
pewnej epoki, obraz przeto nabiera znacze­
nia historycznego. Otóż i tutaj dość nam 
wiedzieć, że rzecz dzieje się w Kzymie, aby 
dokładnie zrozumieć, o co chodziło artyście, 
aby pojąć znaczenie tej panoram y ciał nagich , 
wieńców i kielichów.

Do któregoż z trzech tylko co wskaza­
nych rodzajów m alarstw a należy obraz p. 
Kossowskiego? Że nie do ściśle historyczne­
go, tego nie trzeba dowodzić. Rodzajowo- 
historycznym  m ożnaby wprawdzie nazwać ten 
obraz, ponieważ przedstaw ia zwyczaj w łaści­
wy pewnej, m inionej epoce, ale czy zwyczaj 
ten staw iania skazanych pod pręgierzem przy 
kościele stanowi jakąś w ybitną cechę chara­
kterystyczną tej epoki, czy sam w sobie ma 
tyle znaczenia, aby rzucał światło na całą 
epoko ? Z pewnością n ie ; to też historyczność 
odgrywa tu m ałą rolę, użył jej widocznie 
malarz jako pomocniczego środka, za cel nie 
stawił. Celem artysty  było przedstawić uczu­
cie i wrażenia tłum u na widok nieszczęścia 
okrytego hańbą. Tak więc obraz p. Kossow­
skiego ważąc się pomiędzy rodzajowem a ro­
dzajowo - historycznem  m alarstwem , więcej 
się zbliża do pierwszego, niż do drugiego.

W tem podług mnie ukrywa się n a j­
ważniejszy błąd  kompozycji, i zarazem przy­
czyna, dla której a rty sta  nie mógł nam  dać 
w obrazie swoim odpowiedzi, na pytania, ja ­
kie mu stawiamy. W łożył on w formę r o ­
dzajowego obrazu treść, która tej formy nie 
znosi. Zm ieszał tragedyę z potocznem życiem, 
jak  gdyby tragedya. była wypadkiem codzien­
nego żyw ota , niepotrzebująeym  osobnego 
komentarza, i stworzywszy sy tuac ją  w naj­
wyższym stopniu tragiczną, traktow ał ją  tak, 
jak  jakąś scenę z życia powszedniego, która 
sam a siebie tłumaczy. Tymczasem taka sy­
tu ac ja  należy tylko do ściśle historycznego 
m ala rs tw a ; gdyby artysta  oparł był swoją 
kom pozycję na jakim ś fakcie historycznym  i 
dał obrazowi swemu imię historyczne, liisto- 
rya. kronika dopowiedziałaby nam t.o, czego 
m alarz nam  nie m ógł objaśnić w obrazie.

OSTATKA. POCZTA
R edakcja  Czasu  chcąc ułatw ić dysku- 

syę nad sześcioma punktam i zawartoini w za­
pytaniu rządowem do sejmów krajowych w 
w sprawie r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  
rzuca myśl, aby posłowie z klubu reformy, 
którzy będą chcieli i mogli to uczynić, ze­
brali się w Krakowie wTe czwartek 8 wrze­
śnia b. r. na naradę o godzinie 5 po połu­
dniu w małej sali Hotelu Saskiego.

K orespondent wiedeński P o litik  z a ­
p r z e c z a ,  jakoby praw ica zam ierzała wy­
stąpić na najbliższej sesyi z kilkoma samo- 
dzielnemi projektami. Zaprzeczenie dziennika 
praskiego zdaje się odnosić do wiadomości 
podanej przez kilka organów prasy prowin- 
cyalnej, iż-stronnictw o praw a chce wystąpić 
z projektem w sprawie ś w i ę c e n i a  n i e ­
d z i e l i . .  N atom iast donosi tenże korespondent, 
iż jedyną kwestyą, o której można dzisiaj 
już powiedzieć, że zostanie z in icjatyw y pra­
wicy postawioną na porządku dziennym  naj­
bliższej Sesyi, jest k w e s t y  a k o n g r u y .  
Przedłożenie rządowe w tym kierunku na­
deszło do Rady państw a już roku zeszłego, 
a rząd tem mniej będzie m iał powodu do 
odmawiania całego swego poparcia tej spra­
wie, ile że w czasie zeszłorocznych rozpraw 
budżetowych .w Izbie wyższej złożył p. 
Schm erling imieniem stronnictw a wiernokon- 
stytucyjnego oświadczenie, że stronnictw o to 
pragnie jak  najrychlejszego załatw ienia tej 
kwesty i.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że rząd 
z a w o z w a ł  k o m i s y e r e k 1 a m a c y j n  e 
do przyspieszenia poruczonyeh im zadań. 
P>cssc nadm ienia, że postępowanie reklam a­
cyjne w sprawie podatku gruntowego odby­
wa się bardzo powoli, gdyż w niektórych 
miejscowościach wniesiono ogromną ilość za­
żaleń.

P. m i n i s t e r  D u n a j e w s k i  miał 
dzisiaj powrócić z urlopu do W iednia. Do 
dzinników pruskich telegrafują, że b u d ż e t  
na r. 18S£ wykaże znaczne oszczędności. E x -  
posć budżetowe ma być wniesione zaraz na 
pierwszem posiedzeniu. Celem usunięcia n ie­
doboru zostaną wniesione nowe przedłożenia.

Z P rag i donoszą, że s t r o n n i c t w o  
w i e r n  o k o n s t y t u  e y j n e w s e j rn i e 
c z e s k i m  postanowiło nie wdawać się w ja- 
kiebądź rekryminacye polityczne, lecz owszem 
pragnie trzymać się w granicach programu 
czysto adm inistracyjnego. Podobnie jak przed 
kilkoma dniami Pokroik, tak teraz Ko runa  
o s k a  inspirowana przez dr. R iegera oświad­
cza, że Czesi będą unikali podczas przyszłej 
sesyi sejmowej tego wszystkiego, coby mogło 
dać powód do starć  lub zaostrzyć dyskusję. 
Gdyby — mówi ten dziennik — wyszła za­
czepka, ze strony niemieckiej, natenczas od­
powiedzielibyśmy po dawnemu, lecz natom iast 
będziemy przeszkadzali wszelkim zabiegom, 
mającym na  celu wzniecenie rozterek, gdyż w 
ostatnich czasach objawiły się chw ała Dogu 
aż nadto wyraźnie sym ptom ata pojednawcze. 
Liczymy też na współdziałanie żywiołów u- 
miarkowanych stronnictw a niemieckiego i ra- 
dzibyśmy w interesie dobrej sprawy nie my­
lić się.

Pol. Corr. zaznacza, że inspirowana 
p r a s a  w ę g i e r s k a  występuje coraz ener­
giczniej przeciw tym dziennikom, które, po- 
chwyciwszy tak niew inny fa k t , jak narusze­
nie przez Rumunów granicy, uderzają, na alarm 
i niepokojąco sieje pogłoski. Między inneini 
pisze Ellcnór: „Dzielni Szokierzy ogromnego 
narobili hałasu z powodu naruszenia granicy, 
które, jak  stwierdzono, nie miało najm niej­
szego charakteru politycznego i które zostało 
załatwione w najlepszej h a rm o n ii.' Sprowa­
dzone do właściwej miary naruszenie granicy 
wywołało u nas taką wojnę dziennikarską, 
jaka zwykła poprzedać istotną wojno. Ponie­
waż atoli nie ma ku temu najmniejszego po­
wodu przeto możemy z wacikiem zadowole­
niem powitać każdy fakt. za pomocą którego 
c i , co większe m ają prawo mówić i działać 
w imieniu R um unii, niż cała falanga niedo- 
rosłyeh i niepowołanych polityków starają się, 
złożyć na to św iadectw o, żc cenią i pragną 
naszej przyjaźni. Każdy, kto tylko nieco lepiej 
poznał się z R um unią. m ógł się. przekonać, 
że tam  głębokie zapuściło korzenie przeświad­
czenie, że istnienie silnego państw a w ęgier­
skiego jest główną rękojmią dla narodu ru ­
muńskiego. Niemniej nie jest i to nieznane, 
że w W ęgrzech nie je s t wynarodowionym 
szczep rumuński, owszem że się ciągle roz­
rasta. Wiadomem jest i to dalej, że Rumunia, 
gdyby nie m ogła się oprzeć na silnej austry- 
acko-węgierskiej m onarchii, przeszłaby z za­
leżności mahometańskiej do zależności ros- 
syjskiej i każdemu wiadomo jest w końcu, żc 
pomimo wszelkich pojedynczych rozterek, my

jesteśm y naturalnym i Rum unii sprzym ierzeń­
cami. “

W ysłany celem zbadania p r z y c z y n  
r o z r u c h  ó w  a n t i ż y d o w s k i c h  generał 
hr. Kutaisow złożył już m inisterstw u spraw 
wewnętrznych swój mem oryał w  tym przed­
miocie, mający podobno zawierać obfite szcze­
góły do kwestyi ekonomicznego położenia 
włościan w tych guberniach, w których n a ­
paści na żydów miały miejsce.

Do gazety T rud  piszą z powiatu nie- 
żyńskiego, że w okolicznych wsiach z n o w u  
n a p a d a n o  n a  ż y d ó w .  We wsi Dziewica 
pobito starszynę i pisarza, którzy chcieli bro­
nić napadanych. Podobnież donoszą z m ia­
steczka Borzny w gub. czernichowskiej, że 
w okolicznych wioskach rozbijano domy i 
szynki należące do żydów. W mieście panuje 
spokój. P rzybył tam szwadron dragonów.

St. Pet. W ied. donoszą, że wkrótce w 
petersburskim sądzie wojennym sądzoną bę­
dzie sprawa byłego polowcgo in tondanta rze­
czywistego radcy stanu Maksiejewa o n a d  n- 
ż y c i a  w i n t e n  d a n  t u r z e. Oskarżony d i  
je s t około 30 osób , w tej liczbie kilku do­
stawców.

W ydalony z Rossyi p o d d a n y  a n ­
g i e l s k i  i z r a e l i t a  L  e w i n  s o h n otrzy­
m ał pozwolenie na czasowy przyjazd do N o­
wogrodu.

Germania  zaznacza z wielkicm zadowo­
leniem, że najważniejsze ustępy z p r z e d ­
ni o w y  d o h i s t o r y i  w a l k i  k o ś c i o ł a  
z p a ń s t w e m ,  którą ogłosił w tych dniach 
tajny nadradca rządowy i kierownik biura 
prasowego Ilahn , pomieściła Prov. Corr., skut­
kiem czego wypowiedziane tam  poglądy u- 
zyskały poniekąd aprobatę rządową. W  przed­
mowie tej autor, którym zwykł posługiwać się 
ks. kanclerz we wszystkich ważniejszych pu­
blikacjach, zajął nawskróś pokojowe stanow i­
sko, a ponieważ historya wojen kreśli się z 
naturalnego porządku rzeczy dopiero wtedy, 
gdy bój ustał, przeto tajny nadradca Halin 
zabierając się do ogłoszenia dziejów ostatniej 
walki kościelnej, dał tem samem do zrozu­
mienia, że wojnę wyznaniową w Prusiech 
można uważać za ukończoną. Dalszy i bar­
dzo doniosły sym ptom at pokojowego chara­
kteru upatruje Germania  a z nią cała prasa 
berlińska w ostatnim  artykule Nordd. Al!u. 
Z ty , który uważać należy za enuncyacyę 
rządową. A rtykuł ten, podany nam w krót- 
kiem streszczeniu telegraficznem, opiewa w do- 
słownein b rzm ien iu :

„Rząd królewski przedkładając roku ze­
szłego sejmowi projekt ustawy o zm ianach 
ko.ścielno-polityeznycli ustaw z dnia 10 maja 
powodował się potrzebą poczynienia mie­
szkańcom katolickim Prus przy wykonywaniu 
ich praktyk religijnych wszystkich tych uła­
twień, jakie dadzą się pogodzić z wyższemi 
interesam i p ań stw a ; tu w pierwszym rzędzie 
należało zaliczyć ponowne obsadzenie stolic 
biskupich i innych osieroconych w ciągu lat 
ostatnich posad duchownych. Projekt pomie- 
niony nie uzyskał w głównej swej części po­
parcia większości sejmowej.

„Jeżeli mimo odrzucenia przez sejm 
istotnych części projektu do praw a z dnia 
19 czerwca 1880 roku, udało się zaprowadzić 
w dyeeezyach paderbornskiej i osnabryckiej 
regularną adm inistrację  pod kierownictwem 
biskupiem, a w Trewirze obsadzić zno­
wu stolicę biskupią — jest to niezaprzeczo­
nym wynikiem pojednawczego usposobienia, 
któro ożywia w Rzymie i w Berlinie obe­
cnych kierowników, i na którem opierają się 
nadzieje ściślejszego zbliżenia się obu potęg 
i obsadzenia także reszty stolic biskupich. 
Ambasador niemiecki w W aszyngtonie Scliló- 
zer mógł w czasie krótkiego swego pobytu 
w Rzymie podczas bieżącego lata zawiązać, 
poufno stosunki ze znanymi mu dostojnikami 
kościoła ; urosła z tą cl dla obu stron nadzieja, 
że można będzie we ważnych punktach dojść 
do porozumienia się o modus r iw n d i , któ­
ryby obie strony mogły przyjąć, nie potrze­
bując zrzekać się zasadniczych kwestyi sw e­
go stanowiska, W celu dalszego postępu w uto­
rowaniu drogi tlo porozumienia starało się 
m inisterstwo wyzyskać te zewnętrzne osobi­
ste stosunki Schlózera: powrócił on do Rzy­
mu, żeby z powagami kościelncmi pomówić 
poufuie o tycli kwestyach, w których by mo­
żna poczynić dalsze obopólne ustępstwa. Mo­
żna przypuścić, że rząd weźmie to za pod­
stawę do dalszych kroków, klóreby umożli­
wiły obsadzenie reszty wakujących stolic bi­
skupich i będzie w możności przedłożenia 
sejmowi na następnej kadencji projektu, od­
powiadającego noweli i z dnia W  czerwca 
1880 roku, a odnoszącego się do zmiany 
ustaw kościelno-politycznych.“

P. S c h ló z e r ,  którego wymieniają jako 
przyszłego reprezentanta niemieckiego przy 
W atykanie, był wówczas, gdy hr. Harry 
Arnim posłował w Rzymie (t. j. przy W a­
tykanie) pierwszym radcą legacyjnym , i za­
stępował często hr. A rniina w urzędowaniu. 
Z tego czasu datują się jego stosunki i zna­
jomości z rzymskimi p ra ła ta m i. u których 
wielkiego zażywał poważania. Przedtem  je ­
szcze był p. Schlózer pierwszym radcą am ­
basady w Petersburgu i w tym czasie wszedł
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w ściślejsze stosunki z ks. Bismarckiem, 
który używał go kilkakrotnie do ważnych 
posług dyplomatycznych.

B i s k u p  K o r u m  o p u ś c i ł  j u ż  B e r ­
l i n  i udał się do Strassburga. Dzień in tro­
n izacji nie został jeszcze stanowczo ozna­
czony, domyślają się jednak, że nastąpi to 
8 września. Niektóre dzienniki — pisze Ger­
m ania  — łączą dyspensę od przysięgi bisku­
piej z ustawą lipcową. Ustawa lipcowa jed ­
nak mówi jedynie o zwolnieniu od prawnie 
nakazanej przysięgi zawiadowców stolic bis- 
kiipich, gdy tymczasem przysięga hom agial- 
na  biskupów opiera się na rozporządzeniu 
królewskiem i może być przez m onarchę bez 
wszelkiej konkurencyi ustawodawstwa lub 
m inisterstw a zupełnie uchyloną.

Dzienniki berlińskie donoszą dzisiaj, żo 
s e j m  p r u s k i  zbierze się w pierwszym ty ­
godniu listopada Prócz budżetu całe jego 
zadanie będą stanowiły jedynie u s t a wy  k o ­
ś c i e l n e  i przedłożenia kolejowe. N at. Ztg. 
zapowiada, że sejm nie zgodzi się na po­
wrót wydalonych biskupów'.

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
w ydał do wszystkich władz rządowych in- 
strukcye, polecające im, aby tłum iły energi­
cznie wszelkie zaburzenia porządku, niedo- 
puszczały do wybryków przeciw mieszkańcom 
żydowskim, zabraniały przemówień podburza­
jących, rozwiązywały zebrania zwoływane 
w7 celu podniecania mas ludności i areszto­
w ały w7 razie potrzeby agitatorów.

sułtana wzniósł zdrowie Najj. P ana, jako 
„przyjaciela i sprzym ierzeńca'1. Adm irał od­
powiedział toastem na cześć sułtana. W dniu 
28 z. m. eskadra opuściła Smyrnę, udając 
się do Aleksandryi.

Na z e b r a n i u  p r z e  d w y  b o r  e z e m  
w d z i e w i ą t e j  d z i e l n i c y  p a r y s k i e j ,  
chciał zabrać głos redaktor dziennika In tra n -  
siyeant, Rochefort, gam bettyści zagłuszyli go 
jednak okrzykami na cześć Gam betty i gw i­
zdaniem. W skutek nieustających hałasów7 
przewodniczący zamknąć m usiał posiedzenie. 
B ył to odwet za podobną m anifestacyę, która 
spotkała G am bettę przed ogólnemi wybora­
mi w7 okręgu Charonne.

Stosownie do rozporządzenia generała  
Logerota, o którym wczoraj w dziale spraw 
zagranicznych pisaliśmy, po z a b r a n i u  
p r z e z  A r a b ó w  t r a n s p o r t u  w y s ł a ­
n e g o  d o  Z a g u a n u ,  wysłano następny 
transport pod silną eskortą wojskową, złożo­
ną z bataliona wojska. 1 na ten transport u- 
derzyła banda arabska, została jednak od 
partą, straciwszy 6 ludzi i 9 jeńców.

Częste i wielkie p o ż a r  y 1 a s ó w w 
A l g i e r z e  zadają wielką klęskę tej kolonii. 
Powodem do nich bywa niekiedy nieostro­
żności iniezachow yw anie przepisów, wydanych 

'?elu  ochrony lasów, ale częstokroć wznie­
cają je  rozmyślnie krajowcy z nienawiści do 
Francuzów7. Ażeby temu zapobiedz wydanem 
zostało, jak donosi telegram  agencyi Havasa, 
rozporządzenie, że krajowcy winni podpalenia 
lasów skazywani będą wraz z rodzinami na 
deportacyę do Guyany. K ara deportaeyi jest 
najstraszniejszą dla Arabów; władze francu­
skie spodziewają się zatem, że to zagrożenie 
powstrzym a ich od rozmyślnego podpala­
nia. O wielkości klęski, jaką podpalanie lasów 
zadaje niektórym  okolicom, daje wyobrażenie 
następująca wiadomość z Philippeville umie­
szczona w dzienniku lićpublica in  wycho­
dzącym w K onstantynie pod d. 25 z. m. „Od 
wczoraj ogień już nas nie prześladuje. W ałka 
skończona dla braku walczących — niem a już 
nic do spalenia.1' W  lesie Ued-Zenn spaliło 
się żywcem trzech żuawów. Jeden  z w łaści­
cieli ziemskich Fantier, który występował jako 
kandydatdoizby w ostatnich wyborach w Kon­
stantynie, stracił 13.000 hektarów7 lasu i sam 
był zaskoczony przez pożar, tak, że ocalenie 
zawdzięcza tylko rączości swego konia, któ­
ry tak się poparzył; że trzeba go było do­
bić natychm iast.

We włoskiem m inisterstw ie wojny pra­
cują obecnie nad p r o j e k t e m  p o w i ę k s z e ­
n i a  a r m i i  s t a ł e j  do 420.000 Judzi. Nadto 
komisya złożona z generałów Longo, Brigno- 
le i G a rn e r i, zajmuje się projektami nowych 
prac fortyfikacyjnych. Odpowiedzialność za 
powiększenie wydatków7, jakie zt.ąd wynikną , 
przyjęło na siebie całe ministerstwo solidar­
nie z m inistrem  wojny.

Poi. Uorr. donosi z Konstantynopola , 
że w ydanem  zostało irade sułfańskie, naka­
zujące natychm iastow y r e g u 1 a cy  ę w s c h o- 
d n i e j  g r a n i c y  c z a r n o g ó r s k i e j .  Krok 
ten ma pozostawać w związku ze znanym  za­
miarem  Porty podniesienia kw estji długu 
tureckiego, a mianowicie udziału w nim  państw, 
które w7 ostatnich czasach powiększyły swoje 
terytorya kosztem Turcy i.

P r z y j ę c i e  e s k a d r y  a u s t r o - w  ę- 
g i e r s k i e j  w S m y r n i e  było tym  razem,

Biuro Reutera otrzymuje depeszę z Bom­
baju z d. 31 z. m. donoszącą, że E m i r  Ab -  
d u r r a h m a n  s z y b k o  p o s u w a  s i ę  n a ­
p r z ó d  z w o j s k a m i .  Pochód jego w całym 
kraju wywołuje widoczny zwrot usposobienia 
na jego korzyść.

Z Londynu donoszą, że Ejub - chan 
przesłał Abdurrahmanowd propozycye pokoju.

TELEGRAM  GAZETF LWOWSKIEJ
Zagrzeb, 2 września. B an  p o ­

w r ó c i ł  z o b j a z d u  p o g r a n i c z a .  
W blizkości Mitrowicy spłoszyły sic 
konie i ban wypadł z powozu, przy- 
czem zranił się w prawy bok, podróż 
jednakże odbywała się dalej. Obecnie 
ban jest jeszcze cierpiący, ale już przy­
chodzi do zdrowia.

Londyn, 2 września. W półno­
cnej części hrabstwa Lincoln w y b r a ­
n y  z o s t a ł  k o n s e r w a t y s t a  L o w -  
t h e r  4200 głosami. Kandydat liberal­
ny Tomline otrzymał 3729 głosów. 
Tym sposobem konserwatyści odzyskali 
krzesło utracone przy ogólnych wy­
borach.

g i o j  c n i u j  ^  j  ‘ ^  »■    — i
jak  donoszą Pol. Corr., uroczystsze niż za­
zwyczaj. G ubernator Ali-basza dał 2? sier­
pnia wielki bankiet, na którym  z polecenia

Berlin , 3 września. (Tel. pr.) 
Minister spraw wewnętrznych w sku­
tek zakłóceń porządku publicznego i 
z a b u r z e ń a n t i z y cl o w s k i c h zale­
cił nadprezydentom prowincyj, ażeby 
polecili władzom policyjnym z naj­
większą energią występować przeciwko 
takim ekscesom na przypadek pono­
wienia się ich, oraz żeby zakazywali 
agitacyjnych odczytów, a przeciw agi­
tatorom występowali na mocy kodeksu 
karnego i aresztowali ich w miarę oko­
liczności.

B u k a re s z t ,  3 września. Romanul, 
mówiąc o p o b y c i e  hr .  A n d r a s s e -  
g o  w S i n a i ,  powiada, źe ta wizyta 
złożona tylko z grzeczności ma jednak 
polityczne znaczenie przez to, że Au- 
stro-Węgry, przekonane o lojalności 
ludu rumuńskiego, pragnęły dać temu 
ludowi dowód, iż może być również 
przekonanym o lojalności swoich wę­
gierskich sąsiadów. W tej myśli wita­
my z radością hr. Andrassego i dzię­
kujemy mu szczerze, że zniweczył 
wszystkie uknute przez pewnych spe­
kulantów oszczerstwa i intrygi.

P a r y ż ,  3 września. Według wia­
domości z K airu , Kedyw polecił za­
przeczyć doniesieniu Standardu, jakoby 
B l i g n e r e s  d o m a g a ł  s i ę  d e m i s y i  
c a ł e g o  g a b i n e t u  e g i p s k i e g o .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e i i ,  2 września 1881, godzina 2 m. 15. 

Losy kredytowe - . Węg. akeye kredyt. 840*50,.
Akcye anglo-austr. 16P80, Akeye banko Union 150-30, 
Akeye kolei Karolo. Ludwika 322*25, Akeye kolei 
północnej 232'-: 0, Akeye kolei południowej 14-1-—, 
Akeye kolei AJfóld. 174-50, Akeye kolei Elżbiety 
214 75, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 181-75.
Akeye k o le i  weg póluuono-wschodniej lb /-  — , W ie­
deńskie losy 183'75, Akeye kolei Rudolfa—'— , Akeye 
kolei Albrechta — , Węgierskie obligaeye państwa 
w złocie 1)7' , Galicyjskie obligaeye indemuizacyjne
101'50, Losy regubi.eyi Cissy 118*80, Losy tureckie 
2 O— , Węgierska renta 117-85, Akeye banku związ­
kowego 140-30, Akeye banku obrotowego —7—, A k­
eye kolei węgiorsko-gaiicyjskiej —'—, Akeye kolei 
państwowej —• —, Rubel papierowy 1'26—, Węgier­
skie losy 123-3/*, Marka niemiecka —7—• Usposobie­
nie silne.

Wiedeń, 2 września 1881, godz. 4 min. 18. 
Akeye kredytowe —7—, Anglo-Anstryackie —'—, 
Uuionsbank — , Kolei Karola L udw ika— '—, Po­
łudniowa —7—, Kenta papierowa —•— , Galicyjskie 
listy zastawne —■—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny— 7—, Losy 
z, r. 1860 —7— , Napoleondor —•—, Ilubel papierowy 
—■ —. Usposobienie — .

W ie d e ń ,  3 września 1881, godzina 10 m. 50 
Akeye kredytowe 350 25, Anglo-Austr. 1 (j 1*50, Akeye 
banku Union 150-30, Kolej Karola Lud. 32L50, Po­
łudniowa 140-50, Renta papierowa •—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemui­
z a c y j n e —, Galicyjski bank rustykalny — —, Losy

z roku 1860 —*—, Napoleondor 9 *36, Rubel papie­
rowy 126, Usposobienie mdłe.

Telegram y zbożowe z dnia 2 września. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.75 do 13 — zł., żyto 
9-65 do 10-10 zł., jęczmień —-— do —■— zł,, ku- 
kurudza —■— do —•— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37 25 do 37-50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12-82 
do 13-85 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 1350 do 
—•— *ł- — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
—•— m., żyto —-— ni., spirytus -  ■— m., olej rze­
pakowy — •— m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— , 
rzepik — . — P a r y ż :  maki 150 kilogr. 6<*— fr., 
olej rzepakowy 83-25 fr., sp iry tu s—■— fr. — W r o- 
c,ła  w : Pszenica — -—, ż y to  , owies — .—, spi­
rytus. — —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor : W lad ysl aw Ł oziński.

t f o  d z i s ie j s z e g o  n u m e r u  d o ł ą c z ą  
s ię  „ P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i  
z a  m ie s ią c  w r z e s ie ń  d l a  p r e n u m e r a ­
to ró w  c a ło -  i  p ó ł r o c z n y c h .

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
z dnia 3 września 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 73 '.olm m Psychrometr suchy j- 
15.7°C. Psychrometr wilgotny - f  13.SJ0 Prężność 
pary lO.Omm. Wilgoć 80%. Zachmurzenie 9. W iatr 
SE2. Ozon 9.

Temperatura powietrza -f- 12.0°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 754.:)!mm.
P r z y j e c h a l i  d c  l w ó w  a ,  

dcia 3 września 1881. 
d o i e l  A n g ie l s k i .

Bp S Lebowski z Królestwa polsk. M.
Majeranowsln % Podola lossyjskiego A. Zaj- 
k o jsk i z Lubeszki. N. Puchalski z Przemyśla. 
J  Rohm z Jarosławia.

H o le i  E u r o p e j s k i .
Bp. Z. Geppeit z G ybowa. S. Freund 

ze Stanisławowa Dr K. Kasp z Bochni.
BSotcł < 4 eo rg e5a .

Bp. ,J Wańkowicz z Litwy. E. Zagórski 
z KoLdziejówki. D*. E Lobaczewski z Brze- 
myśia.

Holc 1 bangn.
Bp. B W ierniew ski z Ross-.i E  D ietz 

z L ip sL t. F  Hellwig- z C assel.
f i o l e t  % l'» rsr,»w sk l.

Malinowski z Wołynia L DienslB p .  W 
z Przemyśla.

H otel K tiiuia.
Bp E Pawlikowski ze Strzelisk. J . 

Miilhr z Błyszczy w- dy.
O d.j r d i a l i  ?e Ł w o w a.

Pp. W. Wolański do Dupiisk. W. Czaj­
kowski do Świerża K. Boniecki do Kornic 
Matg. K. Gordon do Hołovutowa J . hr. Ba- 
deni do Radzieeliowa A hr. Gołuehowskf do 
Łosiacza S Prus Jabłonowski do Stanisławo­
wa. K. Starzyński do Krakowa. D. Starzyński 
do Krakowa. W. Grocholski do Brodów.

f*oełągf kolejowe.
Frzyeliodzą *1© Lwowa.

Według południka peszteńskiego.
25 I ł o d w o I © c * y s b : (na dworzec lwowski 

główny); o god . 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz/ / ) ;  o godzinie 3 min. 30 
rano (pocią -. osobowy): o godz 3 min. 52 
po połuduin (pociąg mięszany).

W,e i l n n i s i a w o w a  :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz, H min. 5 rano i o 8 god/. 
wieczór.

35 K r a k o w a :  o godz 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

25 C z e r j u i f o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mieszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany). 

25 J P o A w o l o e z y s k  s (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg

mieszany) o godz 3 min po połu­
dniu (pociąg mieszany);

są . a©  L w n w a .
Według południka peszteńskiego.

SI© K r a k ® w a s  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o gods. 4 min,
49 po południu (■ ociąg mieszany).

© o  J P o f lw o lo e s s ^ s k  • (z dworca w Pod­
zamczu),* o godz ! 0 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. U  min. 32 w 
południe (pociąg mieszany).

SI© P o d w U o e t j r s k  s ( 7. dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 32 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
nun. U  w nocy (pociąg mieszany).

11© C * e v m t© w ie c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 rai u.
50 w południe (pociąg mieszany) o godz. 
!0 min. 50 w nocy (pociąg m;

J ? l A T T O A 7, r ^ « » < »

GIESSHUBLER
najczystszy szczaw alkaliczny,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarom, 

organów oddechowych, trawienia i pęcherza, 
PASTYLKI dige stiyes et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i hand­
lach wód mineralnych, kawiarniach i restau­
racjach. (1051 19-40)

HENRYK mATTONI, Karlsbad.
Ważne dla wszystkich zakła­

dów naukowych!
Od Wysok. e. k. Rady szk. kraj. otrzymałem 

następ reskrypt. L. 4241: W  myśl rozporządzenia 
J. E. Pana Ministra wyznań i oświecenia z dnia 20go 
kwietnia b. r. 1. 5570 uwiadamia się pan", że wydana 
pańskim nakładem książka pod napisem : 
„Ł u cjan a  Sicm ieńskiego WIECZORA' 
1*01> T .I P Ą  czyli H IST O R IA  NARODU POL­
SKIEGO — w ydanie JUKe w Krakowie 1S7344 
nie jest objęta zakazem wymierzouym przeciw innemu 
tej książki, wydaniu także krakowskiemu z r. 1872“.

We Lwowie dnia 5 lipea 1881.
W zastępstwie: Kurowski.

Znosząc zakaz, dozwala tern samem Władza 
szkolna używania nadal „Wieczorów pod lipą", lecz 
tylko wyd. lOte z r. 1873 jako podręczn. do liisto- 
ryi polskiej w szkołach (inne edycye śą jak  dotych­
czas zakazane).

J. M. H im m elblau
wydawca i właściciel „W ieczorów  pod lip ą44, 

w K r a k o w ie .  (6090)

Dr. Zygmunt Lindner,
O k u lista

i prymarynsz oddziału cŁoróli ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika, licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
. Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

Przyczyny, dla czego
Często spostrzega się, że dziś daleko więcej ludzi 

skarży się na słabość, jak przedtem. Nic j_est to ja ­
koby dziś*daleko więcej zaraźliwsze słabości panowa­
ły, przeciwnie, mamy dowody, że siła i rozszerzenie 
tychże dziś jest dalsko mniejsza, jak przedtem, po­
nieważ sanitarne zarządzenia są daleko lepsze i na 
liygieuiczne sprawy więcej się uwagi zwraca; jedna­
kowoż nie ma najmniejszej wątpliwości o nadzwyczaj 
częstych cierpieniach w krzyżach i piersi, o osłabio- 
nem i omdlałem czuciu przy utracie energii i to 
wszystko bez pozornej przyczyny. Jak  wielu ludzi 
skarży się po jedzeniu na boleści i gniecenie /.oładka, 
nawet w wypadkach, gdy mało_ jedli. Inni znów mają 
osłabione czucie z nieezynuości dołka żołądkowego, 
gdzie pożywienie wpływu nie wywiera. Tysiące cier­
pi na ból'głowy, nieprzyjemny oddech, który dla o- 
taczających jest bardzo nieprzyjemny a osobliwie nie­
przyjemny rano. Często słyszymy uwagę Czuję, się 
więcej osłabionym i znużonym, gdy wstaję, jak" się 
kładę, do łóżka. Podobnież bardzo przoinagającym 
znajdujemy nieprzyjemny smak w ustac-li, b rak 'ape­
tytu albo prawie bezwzględny wstręt do spożycia 
przy jedzeniu.

To są tylko najłagodniejsze skutki słabości, a 
przecież jak wielkie jest nieszczęście i cierpienie, 
które sprawiają, jak wielka przeszkoda do rozrywki 
i in teresu!

Przyczyny nie potrzebujemy daleko szukać; ona 
leży w: żołądku i w organach trawienia, która (dale­
ko więcej jak sio zwykle mniema) szkodliwie działa 
prawie na wszystkie 'funkeye ciała. Gdyby można u- 
trzymae żołądek przez całe życic w dobrym regular­
nym stanie, 'wnętrzności wolne ocl zatkania i niepo­
trzebną biegunkę, toby to doprowadziło do daleko 
dłuższego w ie k u ')#  się obecnie wydarza.

tak wiele ludzi elioruje.
. To dwie przyczyny tworzą klucz trwałego zdro­

wia. Żołądek jest jak w zegarku kółko między kół­
kami i tak samo jak nieporządna teudeneya małego 
ale przecież ważnego kółka zegarka tegoż cały me­
chanizm wprowadzi w nieporządek, przez co'znosi 
funkeye wskazywania czasu, tak samo dzieje sio z 
tak ważnemi organami trawienia, gdy te przestana 
wykonywać swoje zwykłe funkeye z preeyzyą i regu­
larnością, z powodu złamanej siły i nieczynnośei są 
legionem, który znosi czynność wszystkich od u ich 
zawisłye.i części, przez co cały mechanizm ciała ludz­
kiego cierpi i co chory z przykrością wio i czuje.

Gdy przeciwnie kółko albo mechanizm zegarka 
jest uporządkowany, wskazuje właściwy czas i znów 
otrzymano rodzime funkcjo zegarka, a tc są miarą 
czasu. Jeżeli się przyzwoli z drugiej strony złemu 
zagnioździeć, to kółka — zamiast w harmonii razem 
działać, będą sobie szkodzić i szarpać i wzajemnie 
się zniszczą. Podobnież dzieje się z systemom ciała 
ludzkiego; jak zocarek potrzebuje ono przy danej 
sposobności regulacji. Gdy się zwróci uszkodzonym 
organom naturalną siłę , to będą swoje tak ważne 
funkeye z regularnością wykonywać i żaden organ 
nie będzio szarpać i nie będą w poróżnieniu z sobą 
dla szkody , bolu i niekorzyści innych działać. Aby 
ten rezultat osiągnąć, potrzeba trawienie przez na­
leżyty płyn wprowadzić do brzucha, a to można naj­
skuteczniej osiągnąć ekstraktem  „Shaker11 on ob­
darza żołądek siłą , daje wnętrznościom siłę prężenia 
orzeźwia wau-obę dla większej przyjemności życia i 
zdrowia wszystkich tych, co go używają.

Cena flaszki 1 z lr . 25 et.
Dostać można we Lwowie w aptece p. Karola 

Mikolasclia.
na



Cennik lwowskiej izby handlowej i pnrai*ysłow«|< 
Lwów dnia 2 września IB-L

1. A k c y e  za, sztukę.
Lol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, g, 
K ol.lwow.-ezer.-jas.po 200zł. w.a. j* 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Hanka kred, gai. po 200 zł. w. a.

58. L is ty  s a s t .  za 100 zł.

Taw, kredyt, galie. 5 pr. w. a. o
_ 4 er. w. a. *

-t n 0 Pr - okresowe #
Fanku hip. galie, 6 pr. w. a. .g

„ „ „ 5 pr. w. a. wyło-
sowalńe z 10 pr. premią . . g 

X,Uty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a, g.

8 ,  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai. M 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat,

L  O b lig i za 100 zlr,

judemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w. a, ,
Pożyczki kr. z r, 1878 po 6 p r w. a,

ł* ?i.©sy miasta Krakowa , 
r B Stanisławowa

tł. M e  s» e  t y,

Dukat holenderski 5 50 5 60
Dukat cesarski *. . . 5 52 ? 62
N awlec ndor . - 
Pćfufcueryał . . . .  , .

9 33 9 43
8 57 9 67

liska  1 rossyjski srabrn.y , . . i 50 1 65
.  * papierowy . 1 21*/, i  261/.

IDO marek ni>-)*Tc-'5{«2e(>. . 57 35 58 10
Srebro ...................... 99 50 100 50

w srebrze 99 25 100 —

płacą 'ądają
‘J.B.ts austr

320 25 323 25
181 — 184 —
309 — 813 —
256 160 . .. .

101 85 102 85
98 40 97 40

101 85 102 85
102 75 108 75

102 75 103 75
103 75 106 —

S»g 04

101 40 102 40

i 02 50 103 50 
11*3 — 104 —

19 50 21 50
24 -  26

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 31 sierpnia 1881.
1 i I>ług p a ń stw a  płasą żądają

Jednolity dług państwa w banknot 
ma j-listopad
lu ty -sierpM  . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee ......................
kwieci eń -pażdzi ernik

:'6.70 
76 70

77.45
7.55

76 85
76 85

77 60 
77 70

Losy

Kenty
Listy

sfl
Austr.
Renta
Austr,

k roku 1854 po 250 zł. m. k.
,  1860 po 500 zł. w . 5 pr
„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł.
„ 1864 po 50 zł.

Oom. po 43 ińr. austr. . .
zastaw, domen państw, po 120
. 5 pro- . ................................
Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
papierowa 5°/0 z r. 1881 . .
renta zł. wolna od podatku 4pr.

123.25 123.75 
13 i.75 132 — 
133.15 133 50

29.50 3 0 . -

144.50 145.— 
ISO 15 101.25
95.— 9-5.15 
93.60 93 75

Si O M igaeye indrasu

Gzeeh . . , .
Bukowiny .
Galicy! " . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu ,
Węgier

nr. hi  100 zł a . k.)

1 0 6 .-  
102 -  

10! 50 
105.50
97 50
98 40

106.-50 
193 — 
102 .—  

106.50
98 50
99 10

8. A & c y e.
Bank Angio-aust. 200 zł. eicit. zł. 120 161.— 161.25 
Inst. kred. dla handlu po .160 złr. 350.40 350.70 
Niżsso-austr. tow. eskomt. po 509 zł. 850.— 855.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. , . . — .— — .—
Gal. bank d. han. i prz. a 200zł, wpł. 40 pr. —.— —.-- 
Gai. zakł. kred, z ie t tk i  a 200 złr. — — — ■—
joanku austro-węglersk. a. 600 złr. 824 — 826 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .— —.—
Aust. Tow. żeglugi par-dus,po 500 zł.ink 620— 622 —
Kol. Cesarzowej K obiety po 200 it. „ 213 25 213 75
FM. Prmow-T%r;: {«.«> ■> 200 ■'? — — .....
V ’*-V*0 > ' 3323 2228

KoL Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów. Czerń, kolej po 200 zł, wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po "200 zł. w. a.
I  kol. węg. gal. » 200 zł. w srebrz*

4 . L is ty  zssstawM® iost

Ogólny ro Iniezo-kredy to wy Zakład dla 
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr,
„ „ premiowe po 3°/0

Gal. zak. kr. ziem. Krak los w 18 i. o pr*
* „ .  wSUl .  7pr.
* « • w 3(!1.5L,pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po a proet. .
*, r » >1 » P° 5 Pi'OCT,. ■

» * » !"’ r> 5-,rC!;t "
37 latach z w r o t n e .....................

Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc.

„ ' Zakł kr złems. po 5l/s proc.

płacą żądaj a 
333 25 323 75
181.75 182.25
355.75 356 25 
146-50 146 7 . 
166 75 167 25

100.25 101. —
103.25 103.75 
—.— 104 50

106 50 107 —

96 30 96R0 
103 25 102 75

102.25 
102 25 
103.50 
100 80 
100 . —  
1 0 2  —

102 75 
102.57 
10450 
101—
100.50
102.50

5 ,  <>>• t i p a c y ©  /  prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

13. -  93 50KoL Albrechta a 300 zł. 5 nr. w, a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a. 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k, . .

- „ po 100 zł. w. a. . . .
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4'/s p r............................................
KoL Lwów -Ozer.-Jass.in etui**. '> 01 

?br. 5 ł>roc. «• srebrze ♦ r. 1863 
i s 186*7
x r 1868
t  t. > 1 *

W ęg. gal. kol.a 300 >;łt 5 pr . * ;*•.

« . L  o  s  y .
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a.
Cl:;T*"go po 40 zł* oi. k ■
TnwAwrl. par naDnnaiu pn190 zł.m.lc

92.50 93.50
106—
101.75 102.25

99.60 99.90

95.25 9-5.75
99.— 997 0
- . — 96 50
—.— 86 26
92—  93 —

182.25 183—  
4".— 40.31 

1.12 — 112.50

Kegievicha po 10 zł. m. S . .
Losy miasta, K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . . .
Fuudaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 
Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . , .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.f 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

., „ po 50 zł. w. a
W aldstsiua po 20 zł. m. k. . . .
WindisehgrSfza po 20 zł. m. k. .

7 .  W©fei%i« (na 3 mi*.
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . .
Berlin za 100 mark w p. u. . .
Frankfurt za 100 mark p. . . •
Hamburg za 100 mark w. p. n . .
Londyn za 10 fi. ssi. . . .
Farrż  za 100 U......................  . .

płacą
16.50 
20.2; 
23 50 
4u 50 
41—
19.50 
51 21
47.50 
25.40

127.50
65.50
30.50 
41.75

żąd-ją

30 50 
24 — 
41 50 
41.25 
20—  
51.75 
48 — 
35.80 

123 50

3l! ■ 
42—

17 90 118 05 
0555 45 60

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

5.61—  
5.64 —

9 3850 
i 61 —

5.63.-- 
5.66.—

9.39 50 
0.63 ..

1. lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

?, dnia 2 września 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ a s srebrze . .
Renta w z ło c i e .....................................   .
Losy pożyczki y, roku 1860 . , .
Akcye banku austro-węgiorskiag o 

a « kredytowego . .'
Londyn . . , ................................
Srebro . . .....................................
Napoleondor . . . . . . . .
Dukat cesarski men. , ,
100 marek niemieckich

zł.
76
77 
93

131
833
352
118

9
5

57

85
65
60
50

5n
05

36
59
55

(0274) O g ł o s z e n i e .
L. 5076. 0 . k. 8 $d powiatowy zawia­

damia, iź dochodzenia miejscowe celem załe • 
żenią księgi gruntowej dla gminy Tryńcza, 
Wólka maikowa i Wólka ogryzkowa dnia 
7 września lozpocznie.

Bliższe »zezagóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przeworsk 31 sierpnia 1881.
(6268 1—3) 14 o  n  k  u  r  h

L 1532. Celem obsadzenia posady 
adjunkta sądowego przy sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu opróżnionej lub przy innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 dniowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania do Prezydyum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Nowy Sącz dnia 31 sierpnia 1881. 
(6247 1— 3) O b w i e t a e s c n i e .

L. 3698. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
źanach czyni wiadomo, że celem ściąguienia 
należących się c. k. uprz. g il. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie od Win 
centego Jasińskiego sum 113 zł. 40 et., 113 
zł. 40 et. i 711 zł. 44 ci. w. a. z pn. przy 
musowa publiczna sprzedaż realności 1. 11/25 
w Brzeżanach na Adamówce położonej wedle 
Dom. II p&g. 217 n. 14 haer. Wincentego 
Jasińskiego własnej w jednym terminie dnia
13 października 1881 o godz. 10 przed po 
łudniem w zabudowaniu sądowem i niżej 
ceny szacunkowej pizsdsięwziętą zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 5097 zł. w. a., & wadyum 
przed licytacją zlotyó się mające kwotę 
255 zł. w. a. bądź w gotowiiuie, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, bądź 
w gal. obligacyaeh indemnizacyjDjeh, lub 
w obligacjach długu państwa albo też 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego według kursu tychże, 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją I 
numerze urzędowej Gazety Lwowskiej. j

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane, 
zaś innych licytujących im zwrócono. Wyciąg 
hipoteczny i dalsze warunki w tasądowej 
iegistraturze przyjrzeć można.

O tem zawiadamia się strony i wie­
rzycieli hipotecznych, zaś tych, którzyby po 
1 września 1880 do t&buli weszli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późuiejsz* 
doręczone być nie mogły przez kuratora 
p. ad w. dra Leona Madejskiego.

Brzeżany dnia 27 czerwca 1881.
(6254 1— 3) E d  y k  t.

L. 1688. W c. k. Sądzie powiatowym  
w Tyczynie celem zaspokojenia v ;ej-zyt»lnośei 
Zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 292 zł. 38 et. z pa. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błażowej pod Nr. 139/37 położonej ciała 
tabularnego niestanawiącej Jana i Maryi 
Kustrów własnej w dniach 13 października
14 listopada, 15 grudnia 1881 każdym razem 
o godzinia 9 rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 2 lipna 1881.

(6253 1—3) łi  <t y k  t
L. 1858 W c. k. sądzie powiatowym w

Tyczynie celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 100 zł. z pil. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błażowy pod Nr. 433/204 położonej ciała 
tabularnego niestanowiącaj Tomasza i Mary- 
anny Turków własnej w dniach 13 paździer­
nika, 14 listopada, 15 grudoia 1881 każdym 
razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 3 lipea 1881.

(6261 1— 3) E  <1 j  fc t.
L. 37954. Sąd krajowy cywilny we 

Lwowie jako sąd konkursowy masy rozbio­
rowej Peiwla Połturaka zatwierdza dokonany 
przez zgromadzonych wierzycieli dnia 23 
sierpuia 1881 wybór pasa adwokata dr. 
Pailesa na zarządcę powyższej masy, a pana 
Hasryka Sokala szefa kantoru wymiany pod 
firmą Sokal & Lilien na zastępcę zarządcy.

W jbór ten podaje się niniej-zem do 
publicznej wiadomości z tem, żs równocześnie 
zatwierdzony zastał wybór członków wydziału 
wierzycieli Samuela Klarmsna, Markusa 
Frankla i Izydor? Goldberg*, tudzież za­
stępców: Jonasa Rosenfelda i Mojżesza Joaasa.

Lwów 27 sierpnia 1881.
(6207 1— 3) E  d  y  k  Ł

L. 30362. O. k. Sąd krajowy handlowy 
we Lwowie ustanawia niniejszera w sprawi* 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej przeciw 
Tomaszowi Najsarek pto. 400 zł. z powodu 
zarządzonej równocześnie uhwsłą do 1. 
30.362/81 rozprawy ekstrykacyjnej względem 
wykazania płynności i prawa pierwszeństwa 
wierzytelności na protokołach zajęcia i osza­
cowania rucbom rśń Jonay Szymańskiej za­
notowanych dla niewiadomego z mi,-jsea po­
bytu Józefa, Aleksander kuratora w osobie p. . 
adw. dr- Śm iałuwakieg', z substytucją p. 
ad w. dr. Skałko wskiego, wzywając zarazem 
Józefa Aleksandra, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie j 
osobiście, albo przez innego zastępcę się i 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw j 
stosownych użył środków, ileże z zaniechania j 
wyniknąć mogące niekorzystna skutki sam J 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów daia 20 sierpnia 1881.
(6248 1 - 3 )  E d y k  t

L. 2740 Na zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie 244 zł. 71 ct., 91 zł. 52 ct z pn. odbędzie 
w dniach 14 października, 18 listopada i 16  
grudnia 1881 licytacyjna sprzedaż reałuości 
dłużników Michała i Achafii Józefów własnej 
pod. 1. 15/141 w Surochowie położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej

Wadium wynosi 10°/oceny wywołania 
700 zł. a. w.

Bliższe warunki, akt detaksacyi dostarczy 
registratura. Sprzedaż przy trzecim terminie 
poniżej wartości.

O. k. sąd powiatowy.
Jarosław 22 czerwca 1881.

(6241 1— 3) JE d  j  k  t.
L. 9106. O. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Wandę księżną Lubomirską

w Bownem, guoernu WofyńsKi-ij w Cesarstwie 
Bussyjskiem, tudzież jej spadkobierców, żs 
przeciw niej pcto. 2000 zł. w. a. z pn. Jan 
Martynowicz i Józef Łapiński pozew wyto 
czyli, na co uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1 9106 pozwanej wniesienie pisemnej 
obrony do 90 doi polecono.

Oraz postanowił sąd dla tej pozwanej 
kuratora ad actum w osobie p. adwokata 
dr. Smutnego z zastępstwem pana adwokata 
dr. Tarnawskiego i poleca pozwanej, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał*, lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas pizedstawiła, inaczej skutki zanied­
bania sama sobie przypisać będzie musiała 

Przemyśl dnia 17 sierpnia 1881.
(6170 1— 3) E  <1 y k  t

L. 8079. O. k. sąd obwodowy Tarno­
wski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojsaie wierzytelności e. 
k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 580 zł. i 580 i ł  z 
nalcżjtościami dodatkowemi dozwoloną zosta 
ła sprzedaż egzekucyjna dóbr Plsśua Eisen- 
baehowska i Ryehwałd do Adama Dębickis- 
go należących

Sprzedaż odbędzie się przez licyticyę  
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach daia 26 października i 29 listopada 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem. Ce;>ę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa w kwocie 33870 zł. w. 
a., poniżej której w terminzeh powyższych 
dobra sprzedane nie będą

Wsdym przy licytacji złożyć się mają­
ce wynosi 3387 zł. w. a.

Resztę waruków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registruturze e. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, juźsli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie ofiaruje, wyzna 
cza się termin na dzień 29 listopada 1881 
godzinę 4 po południu, na który wierzy­
ciele hipoteczni stawić się winni celem włoże­
nia iżejszyeh warunków, według których nastę 
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim .tarminie 
rozpisaną zostan&nie.

Głosy nieobecnych przy tyai terminie 
doliczy się do większyości głosów wierzycie­
li, którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej lieytecyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c k. Proku- 
ratoya skarku we Lwowie, wszyscy wierzycie­
le hipoteczni następnie ci wierzyciele, którzy­
by po dniu 28 marca 1881 r. do hipoteki ] 
dóbr Pleśna, Etsenbachowska i Ryehwałd' 
weszli, lub który niby uchwała niniejsza lub 
w przysłości zapaść mająca z jskiogo kol wiek 
powodu albo weale nie albo nie w należy­
tym czasi9, doręczoną być mogła, do rąk 
kuratora, który niaiajszem w osobie adw. 
Dr Goldha&aera z substytucją adw. Dr. 
Brzeskiego ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześnie 
zarządza się.

Tarnów dnia 28 lipea 1881.
(6156 1— 3) E d y k t .

L. 10618. O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia niniejszym edyktem z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych Abia- 
hama Izaaka dw. im. Menkesa i Józefa Gold-

bergu, a w razie ich śmierci ich z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych spadkobier­
ców lub prawonabywców że z powodu wy­
toczonego przeciw nim p#d dniem 8 sier­
pnia 1881 do 1. 10618 pozwu Jana Sma- 
lawskiego o wykreślenie za stanu biernego 
IV. części dóbr Uherce zapłatyńskie liczbą 
wykazu hipot. 225 oznaczonoj prawa zasta­
wu dla su a y  331 zł. 30 ct. m. k. z pn. 
wedle Tom. VI. słr 484 n, 3 on. na rzecz 
Igascfgo P*eksrsk ego intabulowanego, tu­
dzież wykreślenie odnośnych pozyeyi 4 i 5 
i 12 on., wedle których Józef Goldberg za 
właściciela t9j sumy z pn. zaś Abraham 
Isaak Metikes za właśeiciciela % części tej 
sumy jest intabulowany, ustanowiony został 
dla nich kuratorem adwokat Dr. Pnwliński 
ze substytucyą adwokata Dra Steiernuna,
1 że dskretieye pozwu do pisemnego postę 
powaaia z 90 dniowym terminem do obrony 
onamuż kuratorowi doręczone zostają

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
środki obrony ustanowionemu kuratorowi 
udaidili, lab innego zastępcę obrali, gdyż 
skutki zaniedbania sami sob e przypiszą.

Sambor 16 sierpnia 1881.
(6273 1— 3) E d y k t .

L 1618. G. k. sąd powiatowy Pilznień- 
ski przedsięweżnie przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytacji gospodarstwa pod 
N. 7 w Siedliskach położonego, Kelmana i 
Estery Sp^rberów własnego, dnia 6 paździer­
nik*, 10 listopada 1881 każdym razem o go­
dzinie 10 lano, w budynku ądowym celem  
zaspokojenia pretensji Leiby Birna w 
k rocie  100 zł. w. a. z pn.

Gena wywołania 673 zł w. a. wadyum  
67 zł. w. a.

Warunki licytacyjne i protokół zasta­
wniczego opisania; przsjrz ć można w tutej­
szo sądowej registraturze.

Pilzno dnia 10 czerwca 1881.
(6172 1—3) E d y k t .

L 7298. G. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelnsści galic. Banku bipotecznogo a to
2 rat po 141 zł 75 ct. i reszty kapitału 
2060 zł. 96 ct. odbędzie się relicyttcya real­
ności pod 1. 163 w Kołomyi pod następują- 
eerni warunkami.

a) Wadyum wynosi 5% ceny szacun­
kowej t. j. 262 zł. 50 ct. w. a i może być 
w gotówce lub też w papierach publicznych 
w uchwale z dnia 4 września 1879 1. 8551 
wyszczególnionych.

b) rulicytacya ta odbędzie się na koszt 
i niebezpieczeństwo Leizora Stabla w jed­
nym tylko terminie t. j. dnia 27 październi­
ka 1881 o godzinie 10 przed południem w 
biurze VI przy którym realność ta nawet ni 
ż?-j ceny wywołania, kwotę 5250 zł. wyno­
szącej, jednak tylko za taką cenę sprzedaną 
będzie, która na całkowite zaspokojenie wie 
rzytelności c. k. uprz. gal. banku hipot. i 
poprzedzających wierzytelaośei wystarczy.

c) inne warunki w t s. uchwale z dnia 
4 września 1879 1. 8551 wyszególnione, po­
zostają niezmienione.

Kołomyja dnia 11 sierpnia 1881.
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(6245 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2465/9556. 0 . k. sąd powiatowy 
miejs. deieg. w Przemyślu przeprowadzi w 
dniach: 28 września, 28 października, i 28 
listopada 1881, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem publiczną przymusową 
sprzedaż oddzielonej połowy realności pod 
1. k. 33 w Tyszkowicach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej Panka Sztypuka 
własnej, celem wydobycia wierzytelności 
Anschla Pfeffera w kwocie 75 zł.

Cena wywołania 325 zł
Zakład 33 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie tauże niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi, protokół za­
stawniczego opisania i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowiee dnia 16 maja 1881.

(6250 2— 3) E  d y k  t.
L. 1835. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomą Antoninę Wagner, iż przeciw 
niej Jan Zacharyasiewicz wniósł pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla 3 sum wekslo­
wych po 67 zł. w. a. ze stanu biernego re­
alności pod 1. 101 w Radymnie położonej 
wedle księgi własności Tom. I pag. 264 n. 
2 haer. Jana Zacharyasiewicza własnej, na 
rzecz Antoniny Wagner preaotowanych i że 
dla mej ustanowiono kuratora Jana Burgile- 
wicza w Radymnie a do rozprawy ustnej, 
wyznaczono termin na dzień 22 września 
1881 na lOtą godzinę rano.

Poleca się tedy Antoninie Wagner, aże­
by sobie albo innego zastępcę obrała lub 
ustanowionemu dostarczyła środków dowo­
dowych do obrony przed terminem, gdyż 
inaczej złe skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Radymno dnia 20 sierpnia 1881.
(6258 2— 21 E  d y fe t.

L. 31724. 0 . k. sąd krajowy ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności Dra Maryana Warte- 
resiewieza w kwocie 16000 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 22 września 1881 o go 
dżinie 11 przed południem przymusowa 
licytacja d' Karola Bratkowskiego wedle 
Dom. 233 pag. 101 n. 1 hatr. nsleźąćej re ­
alności vfe Lwowie pod 1. 660%  położonej, 
na którym to terminie realność także niżej 
ceny szacunkowej 30627 zł. w. a. sprzeda­
ną zostanie że jako wadyum kwota 3062 
zł. złożoną być ma, akt szacunkowy i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla wszystkich tych którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 25 sty­
cznia 1881 rzeczowe prawa na wspomnio- 
nej realności nabyli, lub którymby, uchwały 
niniejszej sprawy się tyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
Dr. Rogalski kuratorem a jego zastępcą ad­
wokat Dr. Skowroński mianowany został.

Lwów dnia 30 lipea 1881.
(6158 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 5153. C k. Sąd powiatowy Bohorod- 
czany zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą Katarzynę Babin ec, że w celu 
przeprowadzenia sprawy egzekucyjnej Michała 
Moszora i Zofii Kotary przeci w niej i to warz. 
o 176 zł. z pn. ustanowiono dla niej kura­
tora w osobie p. Sawła Hcłowińskiego na­
czelnika gminy z Starego Łyśea, któremu 
t^ż dłożoną tus. uchwałę z dnia 30 czerwca 
1880 do 1. 58 doręcza się.

Rzeczą tedy egzekutki jest kuratora 
poinformować, lub też innego pełnomocnika 
ustanowić, inaczej złe skutki ztąd wynik­
nąć mogące sama sobie będzie musiała przy­
pisać.

Bohorodczany 30 lipca 1881.
(6161 2— 3) E  d y fe t

L. 3492 0. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
rozpisuje celem zaspokojenia należytości 
zakładu kredyt, włościańskiego w kwocie 
253 zł. 74 ct. i 12 rat po 24 zł. egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności Nr. 119 i 281 w 
Mielcu położonych, dłużników Michała, Kazi­
mierza i Józefy Korpantych własnych, na 
dzień 11 października, 10 listopada i 12 
grudnia 188 l każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i od­

nośne księgi nipoteczne przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Mielec dnia 20 czerw.a 1881.
(6198 2— 3) E  d y k t.

L. 5580. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Kon­
stantego Binduchowskiego, że uchwała tabu­
larna z dnia 22 sierpnia 1881 1. 5580, do­
zwalająca wydzielenia z realności Nr. 167 
w Mielcu parc. budowi. 438/2 i pare. grunt, 
l l b f l  i 119/2, i zaintabulowania za właści 
cielą parc. 438/2 i 119/1 w % częściach 
Antoniego i Annę małż. Fibichów, parc. 119/2 
% częściach Aureliusza i Julię małż. Fiu- 
towskich przy zaprenotowaniu prawa wła­
sności w obydwóch razach w % części na

Lwowaks- Nr. 201 %

rzecz Konstantego Binduchowskiego, kura­
torowi dla niego ustanowionemu adw. drowi 
Brandtowi w Mielcu doręczoną została.

Wzywa się zatem Konstantego Bindu- 
ehowskiego, by rzeczonemu kuratorowi 
dowody i potrzebne wyjaśnienia udzielił, 
lub też innego pełnomocnika sądowi wskazał.

Mielec dnia 22 sierpnia 1881.
(6223 2— 3) Ob mieszczenie.

L. 7454. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
przedsięwcźmie w dniach l i g o  października, 
11 listopada i 13 grudnia 1881 każdym ra­
zem o godzinie lOiej z rana egzekucyjną 
sprzedaż realoości pod 1. 0. 148 w Jeżowem  
położonej.

Zakład wynosi 50 zł. w. a.
Wsruuki licytacyjne i oduośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 22 sierpnia 1881.

(6133 2 - 3 )  E d y k t .
L 4420. 0. k. sąd powiasowy w Wa­

dowicach podaje do publicznej wiadom ości, 
że celem zaspokojenia sumy 100 zł. w. a. z 
pn. Ignacemu Tramerowi od masy leżącej 
po Ignacym S iknarowskim i od Józefy Suk- 
narowskiej się należącej, odbędzie sio ,7 
6 października 1881 o godzin> raso w 
tymże sądzie przymusów0 sprzedaż przez 
publiczną licytację składającej się z domu 
pod 1. k. 223 wraz z placem, tudzież z ka­
wałka gruntu w objętości 25 wagonów w 
protokole oszacowania z dnia 30go kwietnia 
1880 1. 7965 mylnie 1. top. 893, 894 i 895 
oznaczonego, w Wadowicach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej. masy leżą 
eej polgaacym  8 uknarowskim i Józefie Suk- 
narowskiej własnej, w protokole de praes, 
22 listopada 1879 1. 8710 zastawniczo opi­
sanej.

Oena wywołania wynosi 780 zł. a. w.
Wadyum 80 złr w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Wadowice d. 26 czerwca 1881.
(6180 2 —3) © b w iesa iem esiE le .

L. 1064. O. k sąd rowiatowy w Sta- 
remmieśeie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 60 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k 103 
w Staremmieście położonej, dłużnika Józefa 
Markiewicza własnej, w drodze publicznej 
licytaeyi na rzecz Maryi Kocielskńj dnia 21 
października, 21 listopada i 23 grudnia 1881 
każdym razem o godz. 11 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, ża na pierw­
szych dwóch terminach realność ta ty 1 ii o za 
cenę wywołania 50 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
csny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków , tudz eż akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
legistraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Staremissto 5 sierpnia 1880 

(5873 2 — 3) E  d y b t
L. 38208. O k. eąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie rozpisuje niniejssem e- 
gzekucyj cą relicytaeyę 5/6 części lealaośei 
pod 1. 688% we Lwowi9 położonej, jak 
Dom 101 pwg 89 n. 17 i 18 haer i Doro. 
101 pag. 92 n. 21 h. do masy spadkowej Ma­
ryi G dzińskiej, do Marcina G dzińskiego i 
Elżbiety z Jankowskich Gadzińskiej należą­
cej na rzecz Adeli Mankes, celem zaspoko­
jenia sumy wekslowej 350 zł. w. a. z pi>.

Sprzedaz ta odbędzie się w jednym ter­
minie dnia 6go października 1881 o godzi­
n ę  10 przed południem, w tut sądzie pod 
^■srunkami ts. uchwałą z dnia 7go czerwca 
1879 I. 24012 ustanowionemu i w „Gazecie 
Lwewskiej" 1. 143 79, 144/79 i 145/79 jako- 
też za kratami w tut. sąd ie ogłoszonemi, z 
tą jednakowoż odmianą, że odmiennie od 
warunku 3go będą na terminie powyższym  
części tej realności sprzedane także niżej 
ceny wywołania za jakąkclwiekbądź cenę, 
choćby takowa nie pokrywała wszystkich 
wierzytelności na tych częściach zshipoteko- 
wanych , jakoteż ie  odmiennie od warunku 
4go wadyum ustanawia się w wysokości 5 
prc. od eeoy wywołania tj w kwocie 364 
złr. w. a.

O tern zawiadamiamy wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, Maryę i Annę Dobrzyńskie przez 
adw. Dra Skwarczyńskiego, małoletnich spad- 
kobieeów śp. Franciszka Sehirmera jakoto: 
Józefa, Klementynę, Paulmę, W ilhelma, F i­
lipinę i Helenę Sehirmerów do rąk ich mat­
ki i opiekunki Karoliny Schirmer przez adw. 
Dra Jackowskiego, zaś Józefa Stickera, Sarę 
Weber, Teofila Matuszewskiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, tudzież wszy­
stkich tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby po dniu 21 kwietnia 1879 jako dom 
wydania uzupełnionego wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała relicjticyę dozwalająca, lub też dal­
sze uchwały w tej sprawie albo w cale, albo 
w czasie doręczone być nie mogły, przez u- 
stanowionego w osobie adw Dra Jekelesa 
kuratora, tudzież niniejszym edyktem.

Lwów 27 sierpnia 1881.

8 w r z e śn ia  1 8 8 1 .

(6067 2 - 3 )  E d y k t
L. 8785. C. k. sąd obwodowy Tar­

nowski podaje niaiejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
gslic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, w kwocie 21855 złr. 27 et. w. 
a. z należytośeiami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Będzie- 
myśl i Klęczany do p. Juliana hr. Micha­
łowskiego n leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 30 września, 31 października i 29 
listopada 1881 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 46 000 zł. w. a., poniżej 
której w terminach powyższych na dzień 
30 września i 31 października 1881 wyzna­
czonych dobra sprzedane t ie  będą.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 4600 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Nv w jpadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch ierminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
terminie nawet takiej ceny nie zaofiaruje, 
któraby ua zaspokojenie wierzytelności gaiie. 
Towarzystwa kredytowego w swoim czasie 
przez egzekwesta dokładuie oznaczyć się 
mającą wy sta rzy ła  —  wyznacza się termin 
na dzień 29 listopada 1881 godzinę 4 tą po 
południu, na który wierzyciele hipoteczni 
stawić się winni celem ułożenia lżejszych 
waruniów, według których następnie sprze­
daż licytacyjna w czwartym terminie rozpi­
saną zostanie.

Głosy nieobaenyeh przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na t rmin przybędą.

O rozpisaniu tej lcy tacy i otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, gmina Będzie- 
myśl, Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie, c. k. główny urząd podatkowy w 
Tarnowie, c. k. prokum ęrya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
wszczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, którzyby po dniu 3 maja 1881 
do hipoteki rzeczonych dóbr weszli, lub któ­
rymby uchwała niniejsza, lub też inna u- 
ch*ała  w tej sprawie zapaść mogąca albo 
wcale nie, albo w należytym czasie doręczo­
ną bjć n.e mogła, — do rąk kuratora, w 
osobie p. adwokata dra Salomon uchwałą z 
dnia 14 listopada 1878 1 18217 ustanowio­
nego, t sdzitż przez edykta.

Tarnów duis 21 lipca 1881.
(6219 2 - 3 )  (g & i  i  U

3- 16290. ©eitenl bel f f. Sejtrilge- 
rtcfjtel in Drohobycz roirb fjiemit fitnbgemadjt, i 
baji ju ©unften bel Ilersch Chajes befjufl 
(Sinbringung bel reftirenbeu ©apitallbetragel i 
pro 25 fL fauunt 6% bon ber urfpriinglidjen 
©apitallfumme 40 fi. 0. SB. bom 15. geber ■ 
1879 bil junt 20 Surtt 1881 a ll laufeub ju 
beredjneitbcn Sntercffen, fomie weitereu 6% 
bon betn Jłeftbetruge pro 25 ft. bom 21. 3>urti 
1881 an ju beredjjnenben jyntereffen ber be= 
reitl juerfannten ©jefutioulfoften pro 1 ft. 
56 fr , 3 ft. 70 f r , 3 ft. 64 fr., 8 ft. 18 Ir,
1 ft. 44 fr., 9 ft 63 fr. unb ber gegenmdrtig 
jugcfprodjeneit ©eridjtlfoftett im ŚŚetrage pro 
3 ft 72 f r , bie ejecutioe geifbietljuttg ber 
bem todjutbner Kość Miuczak getjórigen in 
Solec sub ON. 33 getegenen, feinen (£afmtm> 
fórper futbenben, laut fjlrotofolte de praes 6 
S)ejember 1880 $ . 2925 pfanbwcife befcfjrie* 
beneit unb taut bent jprotofotte de praes. 19 
iUiaj 1881 $  11311 eęefutio abgefctjdfsten
SRealitat bemiltigt ttmrbe, unb baj) bie sBor= 
natjme biefer geit6iettjnng in ben SCerminen 
am 15 ©eptember, 15. Dftober unb 15. 9io* 
bember 1881, jebeźmat urn 10 Uf)r SI 937. in 
BN. 2 erfotgcn totrb

gutn kurator alter unbefannten żptjpo* 
tjjefargtaubiger ttntrbe Ipr. Dr. Wolski 9tbb. 
in Drohobycz beftettt.

®en StuSrufungspreiS bilbet ber ©cf)d= 
ljunggroertt) biefer Jtealitdt 70 ft ó SB., bal 
iBabium 10% babon.

ifŚrotofoU ber pfanbmeifen S3efćEjrei= 
bung unb ejecutioen Slbfdjd^ung farnmt ben 
geitbietitngbcbingnngen, fatut in ber tj g. 91e= 
giftratur eiugefefjen werben

S. f Se^irflgerictjt.
Drohobycz 8. 9tnguft 1881.

(6239 2 —3) CM? *> U - i t ic a e n le .
L 4420. 0. k. i-ąd powiatowy ogłasza 

że uchwałą lwowskiego c. k. sądu krajowe­
go 1. 37198 Antoni Seniów z Wólki mazo­
wieckiej marnotrawcą uznany, a Dymitr Se- 
n:ćw dlań kurstorera zamianowany został.

Uhnów 29 sierpnia 1881.
(6193 2 - 3 )  E d y k t .

L. 17188. O k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Karolinę Kaszycką, że przeciw niej kasa 
oszczędności miasta Krakowa wniosła po­
danie egzekucyjne, w skutek którego uchwałą 
z duia 6 maja b. r. 1. 8311 dozwolono egze­
kucyjnej infcsbulacyi pr wa zastawu dla 
sumy 9677 zł. 72 ct z pa. w stanie bier­
nym iealnośń pod Nr. 106 dz. VI w Kra­
kowie

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest

wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanej ad^. dr. Pieniążka ustanowił 
kuratorem.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
fozwanej, aby potrzebne dokuanenta ustano­
wionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub innego 
obrońcę sobie wybrała i o tern c. k. sądu 
wi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisać 
by musiała.

Kraków 5 sierpnia 1881.
(6243 2— 3) Obwieszczenie

L. 4045. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie w ślad §. 154 ust. konk. znosi kon­
kurs do majątku Chajma Salamona dw. im. 
Nadia, uchwałą z dnia 24 lutego 1881
1. 1030 otworzony.

Rzeszów 24 sierpnia 1881.
(6202 2— 3)

£hiuhntadjmtg.
31. 10580 SSon ber f. f ©eneralbireftion 

ber Slabafregie in 2Bien wtrb p r  Steferung 
bel 93ebarfel ber f. f. Sabaffabrtfen unb bel 
§atiana=3igcirem937agajinel in SBien an ©ei= 
lermaaren fiir bal Safjr 1882 bie Soncurrcuj 
auSgefdjrieben, unb finb fcfjriftlicfje, trorfdjrtftSmćD 
jjig geftempelte, mit etner f. f. ®affaquittung uber 
ben ©rlag einel 10 % 23abinm§ befegte, bon 
auffen mit ber Sluffdjrift: „Dffert p r  <Śeiler= 
maarenlieferung fiir bal Safjr 1882" berfefjene 
Offerte fangftenlbil 17 Septembcr b. S . Wit* 
tagl bei ber genannten ©eneralbireftion ein= 
pbringen.

21uf nicfjt geljbrig bofnmentirte obrr 
fpater eittfagenbe Offerte faun feine tRiiiJfidjt 
genommen werben.

S ie  p  tiefernben ©eiierwaaren unb beren 
beifanfige 937engen finb :

a) 6700 i.@edj3taufeub fiebeu tjnnbert) 
ŚHlogramm jJtaljfpagat unb

b) 46.700 OBterjig fedil taufenb fieben 
^unbert) ®ifogramm $adfpagat.

S ie  na^eren Śeftimmungen iiber bie 
93efĄaffen()eit biefer SIrttfel, bie f f Sabaf* 
fabrifen, fiir wefdje biefetben p  liefern finb, 
bie fiir jebe einjelne Sabaffabrtf beftiminte, 
beilaufige 93ienge unb bie fiir biefel Śieferge= 
fd)dft geftenben ndfjeren Sebingungen, finb 
ani bem, bei bem Ijierortigen Śjpebite, bem 
fjierortigen Oeconomafe unb ben f. f SabaL  
fabrifen wafjrenb ber Slmtlftunben anffiegcnben 
©peciafaulweife p  entnefjmen

SSon ber f. f. ©enerafbireftion 
ber Sabafregie.

SBien, am 17 Stuguft 1881.
(6251 2 —-3) E d y k t .

L. 4667 0. k. sąd po m to w y  w Tur- 
ce ogłasza, iż dnia 13 września, 11 paź 
dziernika, i 16 listopada 1881, każdym ra­
żeń  o godzinie 10 przsd południem odbę 
d/ie » ę przymusowa sprzedaż realności pod
1. 61 w JDuies rzyku dubowym, Fedia Msza- 
neckiego własnej, na zaspokojenie pretensji 
Zakładu kredytowego włi ściańskiego pto 
93 zł. 73 ct w. a. z pn.

Wadyum 20 zl,
R3sz.tę warunków można przejrzeć w 

registiaturze.
Turka dnia 19 lipca 1881 

(6 2 4 6 .2 — 3) E  d j  1 t„
L 1148. 0. k. sąd miejsko delegowa­

ny R.eszowsk' ogłasza, iż 19 października, 
16 listo, ada, 14 grudnia 1881, o godzinie 
10 z rana odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 51 
sub. rep. 78 w Kraczkowy położonej, wedle 
wyk. hip. 232 B. p. 1 W• jeiecha Lew wła­
snej, na rzecz c. k. uprzywil. galic. Zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie o 73 zł. 
6 ct. w. a. z pn. w pierwszych dwóch ter- 
mina-h za cenę szacunkową 400 zł w. a, 
lab wyż<j t iże, zaś na trzecim terminie 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów 30 lipca 1881.

(6157 2 - 3 )  E d y k t .
L 1311. 0. k. sąd obwod .wy w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Leibę Jortncra względnie te­
goż niewiadomych spadkobierców, że spad­
kobiercy Władysława Bna. Lewartowskiego 
na dniu 29 stycznia 1881 1. 1311 przeciw 
niemu pozew o wykreślenie ze stanu bierne­
go dóbr Dobrucowa, Gliniczek, Rost .ki, tu ­
dzież su 11 12000 zł 12000. prawa zastawu 
dla sumy 240 zł. wnieśli i ż e  celem bronie 
nia piaw ich adw. Dr. F. SHamon ze sub- 
stytueyą adw. Dr. Maławskiego kuratorem 
ustanowiony został, z którym wniesiony spór 
przeprowadzonym zostanie.

Do wmiesieaia obrony pissmnej zakreś­
lono termin 90 dniowy.

Edyktem tym przypomina się pozwane­
mu aż/by w przeznaczonym czasie albo sam 
obronę swą wniójł, albo potrzeoue dokumen- 
ta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub też 
inuego obrsńcę obrsł i tutejszemu sądowi oz­
najmił inaczej z jego opóźnienia wynikające 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

W Tarnowie dnia 17 lutego 1881.



8
(617B 8— 3) E  d  f  k  t

L. 637. W sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzy w. Zakładu kredytowego włcśeiańskie- 
go we Lwowie przeciw Maryannnie z Halb- 
nćw Lipnickiej o 250 zł. z p. n. odbędzie 
się w budynku sądowym w dniach 13 paź­
dziernika, 10 listopada i 12 grudnia 1881. 
każdym razem o godzi ;>ie 10 rano przymuso 
wa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 21 bs. gr. 
dla gminy Pogorzyce.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Reszta warunków w sądzie do przejrze­

nia.
C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 30 maja 1881.

(6192 3 —3) E  d y k  t.
L. 17164. C. k. Sąd krajowy wzywa 

wszystkich, w któryeh posiadaniu zagubiona 
ksią!eczka kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 41125 na imie Gasti Schnejderowej wy 
stawion*, na łączną kwotę 847 zł. a. w. z 
procentami 5 °/0 i 4 1/2 °/0 opiewająca znajdować 
się może, aby takową w przeciągu sześciomie­
sięcznego terminu edyktalnego tut. c. k. są­
dowi krajowemu przedłożyłi, po upływie bo­
wiem tego terminu książeczka ta na pono­
wne żądame Gusti Schnejderowej za nieważną 
uznaną będzie.

Kraków 5 sierpnia 1881.
(6210 3— 3) K o n k u r s .

L. 3075pr. W celu obsadzenia dwóch 
posad adjunktów przy c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie i jednej posady adjunkta przy e. 
k. sądzie p owiatowym w Bochni ewentualnie 
przy innym e. k. sądzie kolegialnym lub 
powiatowym rozpisuje się konkurs z termi­
nem dni 14.

Ubiegający się o tę posady mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do prezy- 
dyum c. k. sądu krajowego w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Kraków dnia 30 s ;erpt)ia 1881.

(6178 3— 3) R d y k t
L. 1649 O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy 

ogłasza, że na zaspokojenie należytości Iwana 
Nikiforezyn w kwocie 37 zł. w. a. z pn. 
w dniach 27 września 1881, 25 października 
1881 i 22 listopada 1881 zawsze o godzinie 
11 prz*-d p łudniem w zabudowaniu t-ądowem 
przedsię weźmie przymusową licytacyjną sprze­
daż nietabularnej realnrści Seraka Gordij- 
czuka w Iwaniu pustein pod 1. k , 126 położonej 
składającej się z ogrodu objętości 230 kw. 
sążni i to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej oraz w y­
wołania 60 zł. w. a , na trzecim terminie 
i niżej takowej

Wadyum wynosi 6 zł.
Reszta wsrunków, akt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w registratnrze.
Mielnica 2 czerwca 1881.

(6226 3 - 3 )  R d y k t
L. 4296. 0. k. Sąd powiatowy w Turce 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego wh.ś Lińskiego 191 zł. 84 et. 
z pn. odbędzie się w tym sądzie publiczna 
egzekucyjna lioytaeya realności dłużników 
H y -ia  Hoszki i Maryi Bu ryj własnej pod 
Nr. 44 i 45 w Boberce położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącąj, w dniach 27 
września, 26 października i 30 listopada 
1881 każdym razem o 9 gadzinie rano z tą 
uwagą, że tylko na trzecim terminie sprzedaż 
niżej ceny wywołań a nastąpi.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Reszta warunków i odnośne akta 

w sądzie do przejrzenia.
Turka dnia 30 czerwca 1881 

(6227 3— 3) R  d y k t.
L. 3854 O. k. sąd powiatowy w Turce 

ogłasza, że na zaspokojeni * pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego 95 zł. 92 ct. 
z p n , odbędzie się w sądzie tutejszym  
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Nr. 54 w Boberce położonej dłużnika 
Ł^sia Bizyka własnej, cLła tabularnego nie- 
stanowiącej w dniach 27 września, 26 paź­
dziernika i 30 listop da 1881 każdym razem
0 godz. 10 przed południem z tą uwagą, że 
tylko na trzecim terminie sprzedaż niżej 
ceny szacunkowej nastąpi.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków i odnośne akta do 

przejrzenia w sądzie.
Turka duia 30 czerwca 1881.

(6228 3— 3) R d y k t.
L. 3855. C k. Sąd powiatowy w Turce 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego 86 zł. i 
76 ct. i 46 zł. 88 ct. z pn., odbędzie się ; 
w tym sądz:e w doiach 27 września, 26 
października i 30 listopada 1881 publiczna, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 24 \ 
sub rep. 122 w Boberce dłużników Onufrego :
1 Fesi D .łhyeh własnej, ciała tabularnego 
niestawowiącej z tą uwagą, że tylko n a 1 
trzecim terminie sprzedaż poniżej ceny j 
wywołania nastąpi.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków i odnośne ak ta1 

w sądzie do przejrzenia, i
Turka dnia 30 czerwca 1881.

(6211 3— 3) Ogłoszenie.
L. 2917. Celem zlikwidowania i ozna­

czenia klasy wierzytelności zgłoszonych do 
masy rozbiorowej Stanisława ks. Jabłonow­
skiego po ogólnym terminie likwidacyjnym, 
naznaczam w myśl § 123 ust. konb. termin 
do Bursztyna na 22 września 1881 o godzi- 
nie lOtej rano, na który wszystkich wierzy­
cieli niniejszem wzywam.

Bursztyn 19g; czerwca 1881.
Niedzielski 

sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy.

(6214 3 - 3 )  R d y k  t.
L. 11510. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Naftalego Frommer kupca w Tarno­
polu a mianowicie na majątek ruehomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z daia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się pana radcę sądu krajowego 
Zarzyckiego, a tymczasowym zarządcą masy 
pasa adwokata dra Glogiera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26 sierpnia 1881 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, kióreby ich 
pretensje wykazywały, oświadczyli, się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego tudzież, aby 
wybrali w ydzhł wierzycieli.

G. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 26 paź­
dziernika 1881 bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 11 listopada 
1881 o godzinie 10 z rana w biurze kom i­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzytel- 
nili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretansyj poczynili.

Wierzycielom, którzy preteasye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy. i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić p łziomocnika w Tarno 
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskie)" Termin do likwidacji 
oznaczony jest zarazem terminem do układów 
z wierzycielami.

Tarnopol dnia 17 s :erpnia 1881.
(6215 3 —8) E  <i JT k  t

L 11526. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwarcie konkursu ua i 
majątek Markusa Herzoga kupca towarów I 
bławatnych w Tarnopolu a mianowicie i  a 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się tako- i 
wy znajdywał, a n i majątek nieru homy o 1 
tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25go grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. radcę sądu krajowego L&ceka a tym­
czasowym zarządcą masy p. adwokata Dra 
Horowitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26go sierpnia 1881 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pra- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzyoieil.

O. k. sąd obwodowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w7 tym przypadku, gdyby się 
proces w toku zaajdywsł do dnia 7go paź­
dziernika 1881 bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego podług przepisu ordynacyi kon­
kursowej dla uniknięcia szkodliwych skut­
ków prawa, zgłosili, a na terminie na diień  
28 października 1881 o godzinie 10tej rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
pszysłuia prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inna osoby, w których, zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zg ło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopo­
lu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał

sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustaaowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazom terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol dnia 17 sierpnia 1881.
(6225 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 3985 O. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszym Wasyla Semeć z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, iż celem 
doręczenia uchwały z dnia 2-3 października 
1880 1. 6469 i dalszych w sprawie egzeku­
cyjnej Dyrekcyi zakładu kredytowego wło 
ś hańskiego we Lwowie przeciw niemu 
pto. 100 zł w. a. z prz. wydać się mających 
zamianował dia niego kuratora w osobie 
Ohirytona Andryjkowicza naczelnika gminy 
w Wołczem, któremu nieobecny potrzebnej 
do zastępstwa w tej sprawie informacji 
udzielić lub innego zastępcy sobie wybrać 
i o tem tutejszy sąd zawiadomić ma, gdyż, 
inaczej złe skutki z tąd wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Turka dnia 16 czerwca 1881.
(6134 2— 3) R  <1 y  k  t .

L. 4419. G. k. Sąd powiatowy w Wa­
dowicach podaje po publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 300 zł w. a. 
z pn., Ignacemu Tramerowi od masy leżącej 
po Inacym Suknarowskim i od Józefy Sukna- 
ruwskiej się należącej, odbędzie się w dniu 
6 października 1881 o godzinie 10 rano 
w tymże sądzie przymusowa sprzedaż przez 
pubiiczną licyt&cyę realności składającej się 
z domu pod 1. k. 223 wraz z placem, 
tudzież z kawałaa gruntu w objętości 25 
zagonów w protokole oszacowania z dnia 30 
kwietnia 1880 1. 7966 mylnie 1. top. 893, 
894 i 895 oznaczonego, w Wadowicach po­
łożonej, aiała tabularnego niestara; wiącej, 
masy leżącej po Ignacym Suktarowskim  
i Józefy Suknarowskiej własnej w protokole 
de praes. 22 listopada 1879 1. 8710 zasta­
wniczo opisanej.

Cena wywołania wynosi 780 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registratnrze.

Wadowice daia 26 czerwca 1881.
(6213 2 — 3) E d y k t

L. 17406 C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż w dniu 3 listo­
pada i 6 grudnia 1881 zsws e o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu teg >ż sądu w 
biurze pod Nr. 25 przymuso sprzedaż przez 
publiczną licytseyę realności pod 1 89 dz. 
IV. w Krakowie położonej, do Ludwika Lipiń­
skiego należącej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
celem zaspok jm ia suai 138 z ł ,  138 zł. i 
1950 zł. 55 ct. w. a. z. p. n.

Cena wywołania wynosi 13500 zł. w. a 
p .niżej której realność sprzedaną nie będzie 
ani w  pierwszym ani na drugim terminie 
licytacyjnym.

Zakład licyUcyj j ,  przez każdego z li­
cytantów do rąk komisy? sądowej złożyć s ę 
mający wynosi 1350 zł. w. a. w gotówce w 
książeczkach kasy oszczędności, lub w pa­
pierach wa'teściowych w uchwale licytacyj­
nej wymienionych według kursu tychże.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej. V

Kraków dnia 5 sierpnia 1881.
(6222 2 — 3) Obwieszca«mte,

L. 7453. 0. k. sa l powiatowy w Ni- 
sku przedsięweźmie w dniach: 11 paździer­
nika, 11 listopada, i 13 grudnia 1881, ka­
żdym razem począwszy od godziny 10 z ra­
na egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. G. 
34 w Maziami położonej stanowiącej ciało 
hipoteczne wykazem 1. 100 objęte.

Zakład wynosi 50 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 22 sierpnia 1881.

(6175 2 — 3) E d y k t .
L 7540. W dniu 3 17 listop. i 2 grudnia 

1881, każdym razem o godzinie 10 ran o ' 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w i 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację realności włościańskiej 
pod 1. 102 w Brodłieh położonej, dotąd na 
imię Piotra Wołek w księdze gruntowej 
zapisanej.

Wadyum wynosi 50 zł. zaś cena wy- i 
wołania 495 zł.

Krzeszowice 21 lutego 1881.
(6183 2 —3) E d y k t

L 31080. O. k sąd krajowy we Lwo- j 
wie wiadomo czyni, że ua zaspokojenie su- i 
my 1260 zł. 75 ct. z pa. dozwoloną została I 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 313 j 
s/4 we Lwowie Arona i Beili małżonków 
S.hild własnej, na rzecz galic. kasy oszczę 
da.ści, która licytacja w tutejszym sądzie 
na dniu 21 pjźdaeraika 1881 o godzinie 
10 ranc się odbędzie, a na którym terminie

realność ta i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Oena wywołania wynosi 3750 zł.
Wadyum zaś 200 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w ts. registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

Lwów dnia 13 sierpnia 1881.
(6212 2— 3) R d y k t.

L. 2711. C. k. sąd powiatowy Ulano­
wie podaje do; wiadomości, iż dnia 10 maja 
1881 umarła w Bielinach śp. Katarzyna P a ł­
czyńska bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ jej spadkobiercy nie są wca­
le wiadomi, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy by zamierzali rościć sobie prawo do 
spadku zmarłej, by w przeciągu jed .ego ro­
ku, od dnia pUwszego ogłoszenia tegoż edy- 
ktu licząc zgłosili się z swojemi prawami 
do tego sądu i wnieśli oświadczenie przyjęeia 
spadku, gdyż w przeciwnym razie spadek,
dla którego tymczasem Wojciech Giołkasz 
ustanowiony został za kuratora spadkowego, 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się zgłoszą do przyjęcia one- 
goż i swoje prawo dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie /g łosił, cały spadek zostanie jako 
bezdzieiziczny fiskusowi wydany.

Ulanów dnia 26 lipca 1881.
(6216 2 —3) R d y k t.

L. 21474. O. k. sąd powiatowy delego­
wany miejski w Krakowie wiadomo czym iż 
w dniu 27 marca 1870 zmarł w Mogile bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Kajeta x Chojnacki pozostawiwszy syna L ud­
wika, który przed kilku laty w Warszawie 
miał umrzeć i przez głowę tego ostatniego przy­
chodzą do spad-u po śp. Kajetanie Chojna­
ckim małoletnia córka Józefa i syn niewia­
domego imienia oraz wdowa Józefa z Kar- 
czmarskich 1 Chojnacka 2 Tarnowska.

Gdy miejsce pobytu powyższych spad­
kobierców wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się ich niniejszym edyktem aby się do spad- 
po śp. Kajetanie Coinackim w przeciągu roku 
od dnia niniejszego edyktu w sądzie tutej­
szym zgłosili, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe ze zgłaszającemi się 
sp&dkob ercami i kuratorem niewiadomych 
z miejsca pobytu spadkobierców adw. Dr. 
Macbalskim przeprow*dzonem będzie.

Kraków 14 lipca 1881.
(6177 2 - 3 )  R d y k  t.

L. 1961. C. k sąd powiatowy w M iel­
nicy podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 140 zł. 64 
ct. i 95 zł. 92 ct. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż nietabularnej realności pod 1. kons. 
98 w Zalesiu położonej z chałupy wałkowa­
nej pod słomą i 10 morgów roli składającej 
się dłużnika Andrzeja Kropelnickiego w ła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej iicytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 27 
wrzfśaia, 25 października i 22 listopada 1881 
każdym razem o godzinie 11 przedp. łudniem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę szacunkową i wy wołania 500 zł. w. 
a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także i niżej eony wywołania sprzedaną 
zzstanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realncś -i przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Kuratorom wierzycieli niewiadomych 
i tych którymby uchwałą licytację rozpisu­
jąca z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła jest p. Emil Rad z Mielnicy,

Mielnica 30 maja 1881.
(6242 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3799 W postępowaniu konkursowem 
„Teller et Frohfich" c k. sąd obwodowy 
w Rzeszowie w miejsce emerytowanego 
c. k. R. s. kr. dr. Ottona Koppla ustauawia 
komisarzem konkursowym e. k. Sekr. rady 
Nowaka.

Rzeszów 24 sierpnia 1881.
(6252 2 —3) E d y k Ł

L. 4658. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
e ogłasza, iż daia 13 września, 11 paź­
dziernika, i 16 listopada 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana publiczna egze­
kucyjna licytacja realności pod 1. 142 w 
Łomnie Rozalii Makar własnej, na zaspoko 
jenie pretensji Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego pto 137 zł. 27 ct. w. a. z pn.

Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Turka dnia 19 lipca 1881.

(6217 3 —3) E d y k  t.
L. 3687. O k. sąd powiatowy w B e ł­

zie uwiadamia, iż Filip Bryl z Piwowszezy- 
zay uznany został marnotrawcą, kuratorem 
jego Iwan Bryl.

Bełz dnia 16go lipca 1881.
(6218 3 - 3 )  E d y k  t.

L. 3605 O. k. sąd powiatowy w B eł­
zie uwiadamia, iż Iwan Kieryk z Budyuina 
uzuany został za marnotrawcę, kuratorem 
jogo Roman Leszczuk.

Bełz 14 lipca 1881.
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bie f. f AErieg^ SR arine  ńierben 9Jfa*

(6269) Obwieszczenie.
L. 13 6 5 /pr. 0 . k. kom isja hipoteczna 

przy Prezydy urn c. k. sądu obwodowego 
Samborskiego podaje do powszechnej wia­
domości , że dochodzenia miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gmin 
katastralnych Uherce wieniawskie i Michało­
wice a tc w pierwszej na dniu 5 września 
1 88 i w drugiej zaś 14 września 1881 roz­
pocznie.

Ktokolwiek ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może stanąć i 
wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia i o- 
brony swych praw za stosowne uzna.

Sambor 28 sierpnia 1881.

L 934.

Doniesienia prywatne.

rtite Żlommifariatź ©leoen mit einem jdljrlidjeu 
Slbjutnm dor SSierfjunbert ©ulbett o2Ś3t)g. auf= 
genommen.

®ie afigemettten Sebingintgen jur 2Iuf* 
nafjme finb: bie ©taatśbiirgerfdjaft ber bfterreL 
djtjcljert * ungarijdjen 9Rottarcf)te, baś erretcfjtc 
17te unb nićCjt u&erfdjrittene 24 Sehen§jalyr , 
bie pt)t)fijcf)e ©tgitung, bie mit gutem ©rfolge 
abjolDirten Stubien eine§ bollftanbigen Ober* 
gqmnajium§, einer oofijtanbigen 0benealjcf)ule 
ober biefen gletcfigeftefiten £ef)ranftaltcn, bie 
ooUftanbige Śenntnifj ber beutjdjen ©pradje 
in 2Bort unb ©djrift.

® ie Stnftehung ift eiue prooiforijdje unb 
nad) einer jmeijaf)rtgeu befriebtgenben SDienjD 
teiftung erfolgt, nad) beftanbeuer $lbjunften* 
iRrufnng, bie ©rnennung jum effeftioen 9Ra= 
rine ^ommtfjariatS ©leDen.

SBcfnerber urn bie Stnfnatpue f)aben bi§ 
langftenl 30 ©eptembrr I S. ein eigeul)dnbig 
gefd)riebene§ ®ejud) an ba§! f. 91eid)§=Ś'rieg§s 
Sftinifterium (SRarine ©eftion) jn ridjten unb 
bemfetben beijujdfltefjen:

a) beu łpeimatjdjein,
b) beu Żauf ober ©eburtśfdjein,
c) eitt Don einem grabnirten aftioeu Sfttlitdr 

(Shartne), Sirjte auśgefteliteś jjciigntg iiber 
bie pt)t)jtc£)e ©ignung,

d) fdmmtlidje ©tubtenjcugntfje,
e) ein oon ber politifdjeu IBeprbe aulge* 

ftelttc§ jjeugmb itber ba§ unbejdjoltene 
SSortebeu bc§ 93eń>erbcrs ,

f) baś im ©inne ber Suftruttiou jur §lu§=: 
fh^rung ber SBetjrgejc^tc (§ 114) Don ber 
jnftanbigen iBejirfs =18cl)brbe anlgefertigte 
©intritt§=@ertififat, ober im galle ais ber 
iBeiuerber bereitź ber Stbteiftung ber 
2Bef)rpfttc£)t obltegt, beu Radfiueil łjteruber,
(@rncnnung§=®cfret, 2Btbmungśfd)ein ober 
SJłilitdr*$(JajB enblid)

g) bie legadfirte Buftimmung 9Sater§ 
ober IBormnnbcS jam ©intritte tu bie f. f.

I j St'rieg§=2Rarine.
®ie Rruernannten erfjalten bei ifjrem 

©intritte etnen ©qnipirnng§=Śeitrag Don ©in* 
ł)unbert ©utben bft 2Bl)g i

SBien im Slugnft 1881
9>om f. f 9łeid)§ * ft'rieg§ * 9Jłinifterium .

(3Rartne=@eftionj.
(6267 1— 3) Jta a y  Js ł .  L 4167.

0. k. sąd powiatowy w Chcdorowie po- ; 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie 12 rat po 6 z. i rusztującego Ka­
pitału pożyczkowego w kwocie 63 zł. 51 
ct. w. a. z pn. odbędzie s;ę przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 56 subr. 53 
w Budzie położonej dłużników Teofili Sławiń­
skiej i Agnieszki Szatkowskiej własnej, w tut. 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. Zakł du kredytowego 
włościańskiego dnia: I. 9 września, II. 14 
października, III. 9 listopada 1881, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych I 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 600 zł. w. a. zaś na trzecim ter­
minie także niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wydosi 10°/0 ceny szacunko­
wej.

Besztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tus. registraturze.

O tern uwiadamia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, tudzież którzyby 
prawo zastawu nabyli na realności sprzedać 
się mającej lub którymby z jakiejkolwiek 
przyczyny uchwała sądowa licytacyę dozwa­
lająca doręczoną być nie mogła, przez kuia- 
tora w osobie p. Józefa Lenczowskiego usta­
nowionego.

Chodorów 30 czerwca 1881.
(6249 1 - 3 )  E d y k t

L. 3593. C- k. Sąd powiatowy w Pod- C elem  w y d z ie r ż a w ie n ia  p r a w a  
bużu, zawiadamia z miejsca pobytu Diewiaa , p ro p in a cy i w ó d eza n n ej n a  p e r y o d  
domego Jana Topolnickiego, że siostra jego l tr z e c h le tn i, to jest od p ie r w sz e g o  sty - 

* T W n i,k J ,h  Mnfi7vóslra 15 msia czn ia  l g g 2  do Js ta tn ie g 0  gruc[n ia  1 8 8 4

(6263 2— 3)

Konkurs.
Celem obsadzenia posady kance­

listy przy tutejszym Wydziale Eady 
powiatowej, z roczną płacą 550 złr. 
w. a., rozpisuje się niniejszym kon­
kurs.

Kompetenci ubiegający się o tę 
posadę, m r ą  podania swoje z dołą­

czeniem świadectw dotychczasowej 
służby biurowej bezpośrednio lub za 
pośrednictwem urzędu, przy którym 
obecnie są zajęci, najdalej do 80go 
września 1881 wnieść do Wydziału 
powiatowego w Buczaczu.

W pierwszym roku posada powyż­
sza obsadzoną będzie prowizorycznie.

Z Wydziału Eady powiatowej.
W Buczaczu d 28 sierpnia 1881.

*■* Błażowski.

o

Justyna Gostyńska
p rzen io s ła  p racow n ię  Jtraw iecltą  
do d om u  1. 7 p rzy  u l. T ea tra ln e j.
__________________________________ (6287 1—3)

I d r o j  o w islJŁo
M O R S Z Y N

w  powiecie Stryjskirn
starya kolei A rcy księcia Albrechta

będzie oiwarte

do późnej jesieni.
„Kuracya winogronowa ułatwiona .̂

Środki lecznicze morszyńskie, jako 
t o : wodę gorzką czyszczącą „Bonifa- 
cego“, sól z tejże, solankę i borowinę
do kąpieli, oraz ługi z solanki i boro­
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w  M o r s z y n i e .  (5768 7 - 1 2 1

L 4322 (60 i \  2 -  3)

Dla Zakładu w Kulparkowie
potrzeba n a  ro h  1 H S 2 : ,
a) Drzewa twardego bukowego sto­

sów 4 metrowych 300
b) Drzewa brzozowego sto 

sów 4 metrowych 250
c) Drzewa sosnowego sto­

sów 4 metrowych TO
a) Mięsa wołowego kilogr. 25000
b) Mięsa cielęcego „ 12000 

i w tym celu rozpisuje się licytacya.
O warunkach, na podstawie któ­

rych kontrakt zawartym zostanie, i które 
po podpisaniu dołączyć należy do oferty, 
dowiedzieć sie można w zarządzie za-o c
kładu w godzinach urzędowych.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane z załączeniem wadyum 
5 prc. od całorocznej dostawy składać 
można na ręce Dyrekcyi zakładu do 
dnia 18 września b. r., w dniu zaś 
20 września o godzinie 11 przed po­
łudniem w kancelaryi Dyrekcyi za­
kładu odbędzie się najprzód otwarcie 
ofert, a potem ustna licytacya.

Przy podpisaniu kontraktu złożyć 
należy kaucyę w wysokości 10 prc. 
od całorocznej dostawy.

Kulparków dnia 22 sierpnia 1881.
5 1 M 0 .  (6264 2 - 3 ) ' “

Obwieszczenie.

101 M fflM lIU S m i
M A R C H A N D  ■ T A I L L eS j]

K hc St-M śehel. 38, B n is c l le s .  Hue «Ie la  ChapcSie, 3, Osteuil
A riionneur d iuformer sa nombreuse clientele de yille, de la prorinee et de l’etiiinger qu’elle^vKA; 

de reeevoir des preniići'e.<i m aisous d ’Angleterr« et de F rance, uh assortiment de nou- 
Teautes qui defie toute eoncurrence, tant eommo ehoix que eornme prix st qualiie. Cette MAISON se 
dislingue partienlierement par le bon gout et 1’eleganee de sa coupe

bx-premiei' eoupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris. 
Envoi deehantillons a toute demande.

_______________________________________ i 5110 20 48)

Ogłoszenie licytacyi.
o a o -

(5923 3 - 3

2)

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKI! kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 30 czerw­
ca 1881 roku zastawy w dniu 6 września 1881 roku w 
godzinach od 9 do 3 przez publiczny licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

Lwów dnia 20 sierpnia 1881.

!!!Trzy wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
| |  Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I L I F T G J f f  ~
(.włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P i l i p .  

jj ł o n  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­
kują pierwotną barwę. C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

m w  .5 4  H E  ŹSi" GS! JC  n r
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
C a ł y  f i a k o u  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1 z ł .  6 0  c t ,

W o d y  a t e ń s k a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  8 0  C t.

N I G R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny śrołek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 z ł .

Barbara z Topolniekich Moszyńska 15 msja 
br, bez zostawienia ostatniej wolt rozporzą­
dzenia zmarła. Ponie «aż jemu na podstawie 
ustawy prawo dziedziczenia do tego spadku 
przysługuje, przeto wzywa się go, ażeby się w 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edy 
ktu do sądu tutejszego zgłosił i swe oświad­
czenie wniósł, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe tylko z tymi spadko­
biercami, którzy się do spadku tego zgłoszą 
i z ustanowionym kuratorem ks. Teodorem 
Lewickim, przeprowadzoną zostanie.

Podbuż 11 grudnia 1880.
L. 15061. Ogłoszenie. (6278)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł: na mocy §. §. 489 i 49.3 sp. k. i §• 
37 u. p. że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 17 czasopisma „W icze“ z dnia 
26go sierpnia 1881 pod napisem: „Sławne 
rnisto Kulików" zawiera znamiona występku 
z §. 300 i 302 u k ., zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą 
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 

Lwów, dnia 31go sierpnia 1881.

odbędzie się w Urzędzie gminnym w 
zwykłych godzinach kancelaryjnych 
przedpołudniowych dnia 14 września 
pierwsza a w razie nieosiągniecia po­
myślnego rezultatu 28 września d ru ­
ga a 12 października trzecia publiczna, 
licytacya.

Ceną wywołania ustanawia się 
dotychczas pobierany czynsz roczny w 
kwocie 17.100 zł. w. a.

Do udziału w tej licytacyi panów 
przedsiębiorców zaopatrzonych w 10% 
wadyum od ceny wywołania z tym 
dodatkiem uprzejmie uprasza się, że 
warunki licytacyi każdego czasu w 
C rzędzie gminnym przejrzane być 
mogą.
Zwierzchność gminna król wol. miasta 

Jaworowa 
dnia 26 sierpnia 1881.

Lachowicz.

A n t i l e n t t i l i a
usuwa piegi, o p a len ie  słon eczn e, p lam y wątrol»iane, nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. Cena 3 zł.

__ w o ”®  A  F I  J  O  IŁ  O W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł,

M A  G N O L I N A
I jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agnoliny  
; staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M agnofina usuwa czerw oność n o sa . niszczy 
■ wągry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 z ł. 50 ct.

W O D A  L I L J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotueni użyciu zupełnie nikną. Cena 1 zł.. 5 0  ct.

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P i k  I r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

P U D R  K S I Ą ^ Ę C ^ B I A Ł Y -
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, an; też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
Cena puclełJta 1 złr.

P U P  I i  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różow y i e ie listo -ió łtaw y  po 1 złr . 30  ct.

l iK E f l  O B I E S T A L U f l  B I A Ł Y
cielisto-różow y dla blondynek i c ie lis to -żó łtaw y  d la szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną bi.łośe, delikat­
ność i przejrzystość, sa nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nie- 

rówuo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i vv filii w Krakowie, Sukiennice i. 20, także u Steehera w Stanisławowie . Jamrógiewi- 
cza w Tarnopolu i u Karzykie ,vieza w Podkajcack.

J. I H N A T O W I C Z
m a g i s t e r  f a r m .  I  c h e m i k  s ą d o w y .

(1527 --2— ?) |



BARONA U B U  MALTO-LEGUMHOSEH -  CZEKOLADA! H M
5

Sra jicpssge k » w  t w o r c ą c .1 g>oAywie»il<- z fabryki Starker i Pobuda, k. nadwornych dostawlcieli w Sztuttgardzie. B la l t o - Ł C ’g n iit i ii« a a (> < ‘i< k « i a d a
j ts t  według orzeczenia pierwszorzędnych medycznych powag dla osób cierpiących na złe trawienie i na szkrofuły, tudzież dla dzieci cierpiących na niedokrewnsść, dla kobiet karmiących dzieci, dla ddewcząt słabej 
konstytucyi itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym napojem. Ł c g u if f lD H O M ł « - f f l ł |M 4  udowodniła swą skuteczność jako wzmacniająca i iekko strawna zupa w powyżej wyszczególnionych słabo­
ściach, tak samo jako nadzwyczaj pożywny środek, jak niemniej jako wyśmienita żywność dla dzieci od pierwszego roku życia począwszy. Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii, a en gros w głównym składzie P i t w i a  E c k u r d l  w  W i e d n i u  I ,  W e i c l i l m r g g a s s e  3 4 .  (i2:;2 7 12)

S K Ł A D Y  : W e  L w o w i e :  u Piotra Mikolaseha apt. główny sk ład ; w  K r a k o w i e :  n Józeta Trauezyńskiego apt. główny skład; w  B e ł z i e :  u A. Grossa apt.; w  P r z e m y ś l u  : u M. Kruga, kupca.

$
*

t
ę-

I ł o w y  F K Z K W O I Y Y S  S4 m ó j  d la
A ' m ło d z ieży , o s ła b o ś c ia c h  m ę s ­

k i c h ,  (w y d an i i 111) m o żn a  n ab y ć  
u m n ie  za 1  z ł . ,  za p o b ra n ie m  pocz- 
tow em  1  z ł .  1 5  c t .  T akże  u d z ie ­
lam  ra d y  lis to w n ie . _____

® r . Anit. .JSsjrger
ulica K arolą ..idwika 1. 7 l l g ie  piętro.

(«2ó7 1 - ? )

Mieszkanie K aram i do 
w y n a j ę c i a ,  

ul, A k a d s m io k a  1. lO
D w u  p o k o j e  iia d o k .— P o k ó j  z  f e n e l m l ą

na piąterku z meblami lub bez mebli. 
Wiadomość u właściciela w łazienkach św . A nny. 
________________________  (6275 1—3)

gzaminowana nauczycielka
gruntownie posiada język niemiecki, uczy 
gry na fortepianie metodą p. Mikulego 
i początków języka francuskiego, udziela 
zaś objekta szkolne do klasy 6 ; trybem 

j szkolnym uczy. W  Bliższą wiadomość powziąć moż- 
j na w biurze Jó ze fa  B irk leg o , L w ó w ,  Rynek 

I .  38 , I piętro. (6114- 3 -3}

Panienki uczęszcza jące  do szko ły , 
pe n sy o u a t  n , se r. n  n a ry  u m ,

 J i i b  zd a jące  eg zam in a ,
z n a jd ą  u m i-sz c z e n ie  ze w sze lk iem i w y ­
g o d a m i i s ta r a n n ą  op iek ą  za  bard zo  u 

i m ia rk o w a n ą  cenę . —  W iad o m o ść  w  A d mi -  
• n is tra c y i Gazety Lwowskiej. (6032 5—6)

* Pobyt tylko 14 dni od 1 do 15 września

były S T A U C Z Y C I JE L
7 4 /3 1  i ł U  w "óeku statecznym, inuzy- 

J j h l O K U J C U l I j  kalny, posiadający wrodzony 
dar nauczani* i ze swej długoletniej praktyki jak 
najchlubuiejsze rekomendacye, władający poprawnie 
językiem niemieckim, stara się o posadę n a a o z y -  
e i e l a  ( t o m o w e g o .  — Bliższa wiadomość pod 
adresem. W. PO PŁA W SK A , Lw ów , u l. Ł yczakow ­
sk a  1. 10.___________________________(6276 1 - 3 )

500 dukatów
wypłacę temu. kto po użyciu

K0THE G0 WODY NA ZĘBY
( f la s z k a  po 3 5  c t.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie­
przyjemnego odoru z ust.

Joli. Greor^e K o fh e
emer yt - '  dostawca nadworny Modliny bei Wien 

Villa Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt. 

p. P. MIKOLASEHA. Dalej mają na składzie,pp. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L. NAIILIK ; w Ż li­
r a  w n i e :  J. L. TOMASZEWSKI; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka „pod orłem“; w B  r o d a c h :  E. LISCH- 
K A ; w C z e r ń  ł o w c a c h :  W. ALTH. '3649 3—?)

0000000060090000
Jidynie prawdziwy

francuski bardzo stary
w *  k o n i a k - w

jako kuracyjny uznany
z powodu pomyślnych zakupień star­

szych zapąsów
poleca po dawniejszych cenach

F. W. Królikowski
we Lwowie. (.5319 3=n

O O q S O O O O I X K j O O O O Ó '

10% n iź r j  ż*ł 11 th b r j  cz i-yc li
nabyć można z najlepszych fabryk

fo r te p ia n y  i p ian in a
w składzie fortepianów

W  JA M A  M A L K O
w e  L w o w i e  (5752 7—30) 

przy ulicy Karola Ludwika 1. 7.

H S S u  F r a e w y b o r a e  

przez „Subs” sprowadzane

c h i ń s k i e

Nr. i. T*«4ZH. żółlokwiatowa aromat . 
■W, 2. -JitM loJeasaM , białokwiatowa arom 
Sr. 3’ M f tn d A f n ,  czarna aromatyczna 
Nr. i .  S o i l ó ł i o n g ,  . mało narkot. . 
Nr. o. ( i o o g o ,  czarna familijne .
Nr. 6. W f t i i e f f k i  z herbaty . .
Nr. 7 „• t z-najlepszych herbat

•;Cawa

m ia n o w ic ie : pen*za ‘;a kuo 
zł. 4 40 
zł. 3 60 
zł ? 
zł. 2'50 
z i. 180 
z.ł. ! 30 
t l  1-50

po tanich-, starych cenach, (2114 45 
najtUrttiej w handlu

S t. M arkie w icza
ic e  L w o w ie  I ty n e le  ł. L i .

s ćjf/
l i

Maj większa w świecie

I
m

przy ulicy Janowskiej naprzeciw kościoła 
Św. Anny.

Znana, ze swej nieustraszonej odwagi 
Pogroiuicielka zwierząt 

panna O ty lia  K le e b e r g ,
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarzania 

zwierząt które dotychczas przez żad ą kobietę nie były wykonane.
W menażeryi między inoemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec Słoń cztery 

bengalskie Tyg ysy król-wskie familia Lwów z Brna lwiątkami 4 młode bengalskie Lwy, J a ­
guar, 6 L mpartów, Zebra, 7 Hyen kolckcya małp, Grorilla 5 stóp wysoka. Pawiany. Andrias, 
Mandrill, i t. d. Żyrafa Struś i inne. Codziennie o godzinie 4 i 7 po p lud . przerlstawienia 
karmienia zwierząt. — Menażeria otwarta od godziny 9 rano do 10 wieczór Ceny miejsc: 
I ze 70 c t , II-:ie 40 c t . Hicie 20 ct Dzieci do 10 lat na Isze i Ilgie m ęjsce w towarzy­
stwie osób stars. yeh pła' ą połowę. (6232 3 - 3)

machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza
i metalów

jB _  D E S K U R A
w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa i. 1 

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca
' w . y r f t b i i

m assyny i m rzędzia rolnicze,
n r^ a ii^ a  l u ł y n j , t a r t a k i ,  g o r je e lu ie , b ro  tvary i t p.,
wyrabia p> tr/ebue n.aszyny i narzędzia do k o p a l ń  n a f t o w y d h ^  

t,H p o s i a d a  o d p o w i e d n i e  m o d e l e .

Reparacye
cza sic.

wszelki eh maszyn i części składowych wykonuje się s z y  b k o  i po cenach 
umiarkowanych. — Z a  i l o k ł a U n o ó Ć  i  I r w a ł o ś ć  wszelkich robót porę- 

SjSSF" Cenniki na zadanie franco.
' 262 13—36)

3-y a .
Tow a rzystw a  gal kasy zaliczkowej

w e  L w o w i e ,
sp ó łk i zarejestrowam ij r, a ie« 5CS’a»iłCA<>aą odp «w ieiU faln ośda

w  I Ł y J tk u  p o d  I. 1 7  u r z ię t ł s i j  . ( c a .  zawiadamia strony interesowane, żc:
a) eskoutuje weksle swoich członków i wydaje po/.yezki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od k. rporacyj, stowarzyszeń i innych 

osób pryw atnych, nienależącyeh do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. O kwot złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem s a e ś ó  od sta rocznie,
2 z krótszern wypowied eiiieni p i c  Ć i |;*Ał od sta.

K u s a  T o w a r z y s t w a  z u r a c a  w k ł a d k i : 
do 106 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za. 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1O00 zir. i resztę kapitału za ,90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: _

Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. £ \
f (5751 5—12) \ J
iO O O O O O Q Q O Q (jO O O O Q Q O O O u

JT> r. F r ,  L  e si gę i © 1 a.

B a l s a m  b r z o z o  wy.
.-cówhA'".. J«ż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierei,

znany jest od najdawniejszej (pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
/  i aL  ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazuy w drodze chemicznej na bal-

fui -i ą  *un. wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem
(S .defT* .aI J 'I m ;Pos,,ja,ruje wieczór twarz lub inne -m-ssea skóry, w t e d y  s a r a z  i i » * ł ę p -  
" r  < ln *a  s ł ę  -* - - le  ł u s k i  s e  s k ó r y ,  k t ó r a  p o -

i  fik  s e n i  s t a j e  s i t j  m i e n i i t e o  b i a ł ą  1 d e l i k a t n ą .
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i b l i z n y  ospowate 

t nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości.i nadaje
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, zns.miona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Oe.ua stągwi wraz z przepisem 
użycia i zł. 50 ct

Składy we L w o w i e  u ’L. Ruckera aptekarza, we W i e d n i u u Pb. Neustein aptekarza, 
Plankengasse, w P e s z c i e  u Józ Tbrock, w P r a d z e  u doz. Fiirst. w B e r n i e  u Franciszka 
fidera, w G r a c  u u H. Kieihauser, w L i n c u  u J , L. Fru!.utuck. (2621 I-i--?)

Bh rj

i i ! ' ® * > d  w R »  n i  gś>T j e s l

1 wykwsillfiltw- 
w any  pusiec%nik

z b a rd zo  p ew n em i św iad ec tw am i, zg ło s ić  się 
listow nie, ze szczeg ó ło w em i w a ru n k am i do 
zarządu  d ó b r H o y s l c l c l i ,  g u b e rn ia  W o ­
ł y ń s k a ,  p rzez  M ó w i i a ,  po cz to w a  s t a c ja  
Ifnszrza. 6190 3—3)
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Koniak i Rozołisy
a D.tk

>.’& n:l-?yę juk i v. butelkach.
(8346 142
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Dla Gorzelń!! 
R O f D Ż t l  sacbe

najpewniejsze 
w fermencie 

ze sławnej fabryk i

A . I. Mautnera &  Syna
w  W I E B M I f  St. Marx 

po cenach zniżonych 
w ysyła  H A N D E L

Karola Bałłabana
w e  Ł w o A Y i e .

(6262 1—V)

M eid ingera-P iece
1 we.nl
Wielka i szybka siła ogrzania 

przy nieznacznij wielkości pieca; 
zupełne i bardzo pojedyncze ure­
gulowanie palenia; dowolne trwa­
nie ognia; nadzwyczaj pojedyncze 
usługiwanie i czyszczenie niepo­
trzebne;. usunięcie . rzykrego pro­
mienistego ciepła; najtańsze opa­
lenie ; długa trwałość pieca; dobre 
przewietrzenie przy użyciu wen­
tylacyjnej rury. (54U0 i —20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez 
jeden piec. — Centralne ogrzewa­
nie powietrzem całego budynku.;'

MLiDI N OE R~0FEN
H El

JrŁN

J.YIarka ochro na fabryki jest na wewnętrznej części 
Jdrzwi wylaną. Pruspekta i cenniki gratis i franko. 

F a b r y k ą  M L e id i i iK e ra  P l e c ó w  
t ( l o n t o w y c h  s p r z ^ l ó w :

H 14 Ci ■ m  Wiedeń, Kartnerstrasse 42,
1 J  u . l l l ;  Budapeszt, Thonethof.

M o w a  r e a l n o ś ć  
p iętrow a

frontowych
z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po- 

d;uków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części iszej jest zwolnej ręki pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8"/0 a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 K apitału  w gotówce.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
L w o w s k i e j " . _________Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. u n rry w . fab rvlri pap ie ru  „Sohlógl


